
„ R E W E L A C Y J N Y “ L E K  
— b e z  w a r to ś c i?

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
chorych na raka

Nad Sekwaną
*  P A R Y Ż . W  d n iu  d z is ie j-  

iszym ro zp oczyn a ją  s ię  w  P a ry  
żu  pokazy k o le k c j i m o d e li w io  
s e n n o -le tn ic h  w ie lk ic h  d om ów  
m o d y. K o le k c ja  dom u m ody 
D io ra  o czek iw an a  je s t t ra d y c y j 
nde w  czw a rte k . i

S P O R T O W Y  p łaszcz o l in i i  
re d in g o ie  z m a te r ia łu  w  d ro b ­
ną  k ra tk ę . K o łn ie rz  i  k la p y  z 
je d n o lite g o  m a te r ia łu , zap ięcie  
dw urzęd o w e  na  skórzane gu ­
z ik i,  (C A F)

XAWERY 
DUNIKOWSKI 

nie żyje
W A R S Z A W A  P A P . W  

N IE D Z IE L Ę  26 hm. zm arł 
- w  W arszaw ie po długo­

trw a łe j i  c iężkie j choro­
b ie , w  w ieku  89 la t, w ie l­
k i artysta, nestor polskich 
rzeźbiarzy —  X A  W E R Y  
D U N IK O W S K I.

Z m a rły  artysta był z ja ­
w iskiem  w y ją tk o w ym  nie 
ty lko  ze względu na w iel 
ką skalę ta lentu, lecz ta k ­
że z uw agi na swą nie­
zw yk łą  żywotność. Od 
przeszło 50 la t b ra ł czyn­
ny udzia ł w  życiu k u ltu ­
ra lnym  naszego k ra ju , zaj 
niując w  nim  jedno z ozo 
iowyołt miejsc.

W ie lk i  a r ty s ta  d z ie ło  ca łe g o  
sw e g o  ż y c ia  o f ia r o w a ł  p a ń ­
s tw u .  G łó w n y  z b ió r  d z ie ł D u ­
n ik o w s k ie g o  z n a jd u je  s ię  ob ec  
n ie  w  M u z e u m  N a r o d o w y m  w  
W a rs z a w ie . O g ó łe m  d o ro b e k  
tw ó r c z y  a r t y s t y  o b e jm u je  p o ­
n a d  t»«  d z ie ł -  p o m n ik ó w * , 
k o m p o z y c j i  f ig u r a ln y c h  i  
rz e ź b  p o r t r e to w y c h .

T a  sw e  w ie lk ie  z a s łu g i X a -  
w o r y  D u n ik o w s k i  o d z n a c z o n y  
b y ł  O rd e re m  B u d o w n ic z y c h  
P o ls k i  I .u d o w e j ,  O rd e re m  
S z ta n d a r  P r a c y  I  k la s y ,  K r z y  
że m  K o m a n d o r s k im  z G w ia z ­
dą  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i 
t K r z y ż e m  G r u n w a ld u  I I I  k la ­
sy .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1 9 «

W Y D . A B
C en a  50 g r .  N r  22 (6052)

PONIEDZIAŁEK, 27.1.64 r.’

uner
P A R Y Ż  P A P . „Środek o nazwie „A N A B L A S T "  przekazany] 

przez G astona Ńaessensa jest pozbawiony jak ichko lw iek  wtai 
ściwości mogących być przydatnym i do zw alczania ra ka  i  bia­
łaczk i” —  stw ierdzi! dyrektor francuskiego ośrodka rakowe-* 
go w  V ille ju if  pod P aryżem , prof. P ie rre  Denoix, w  sprawo­
zdaniu przekazanym  w  niedzie lę  francuskiem u m inistrow i 
zdrow ia, M arce llin iem u.

T E  S Ł O W A  w y b itn e g o  o nko ­
loga  fra n cu sk ie g o  zbu lw ersow a ł

w  RRL
JE D E N  z parkingów  autobu­

sowych w  Bukareszcie. W  cią­
gu 1961 roku uruchomiono 35 
nowych lin ii  autobusowych, na 
trasach oddalonych od kom uni­
kac ji ko le jow ej. W  chw ili o- 
becnej rum uńska fa b ry ka  auto­
busów pokryw a całkowicie  za ­
potrzebowanie k ra ju . (C AF)

N o w e  oddziały brytyjskie
przybywają

do Afryki Wschodniej
L O N D Y N  P A P . W  trzech k ra ja o b  A fry k i W schodniej: K en ii,

Ugandzie i  Tanganice sytaucja w ew nętrzna jest w  dalszym cią

gu napięta.

Paweł V I 
przyjmie Erharda

R Z Y M  P A P . Dziś  p rz y b y ł 
sp e c ja ln y m  poc ią g ie m  z  3 -d n io  
w ą  w iz y tą  do  R zym u , k a n c le rz  
za ch o d n io n ie m ie ck i, L u d w ig  
E rh a rd . T o w a rzyszą  m u  w ic e ­
k a n c le rz  i  m in is te r  do sp ra w  
o gó łn on ie m ie ck ię h , M e tid e  o-raz 
m in is te r  spraw; zagran iczn ych , 
S chroeder.

J a k  s ię  o czeku je , g łó w n y m i 
te m a ta m i w  ro zm o w a ch  z p o l i ­
ty k a m i w ło s k im i będą p ro b le ­
m y  in te g ra c ji zachodn ioourope j 
s k ie j,  o ra z  u tw o rz e n ia  w ie lo ­
s tro n n e j S iły  n u k le a rn e j N A T O . 
P on a d to  om ó w io ne  będą s p ra ­
w y  s to s u n k ó w  W schód-Zachód  
o raz  d w u s tro n n e  k w e s tie  w  sto 
su nka ch  R zym  —  Bonn.

P rzed  opuszczen iem  w  środę 
w ie czo re m  R zym u, E rh a rd  p rz y  
ję ty  zostan ie  p rze z  pap ieża  P a­
w ła  V I.

W  N IE D Z IE L Ę  do  w czesnych  
g odz in  ra n n y c h  p rz y b y w a ły  
w c ią ż  now e o d d z ia ły  w o js k  b ry  
ty js k ic h  i ja k k o lw ie k  tra n s p o rt 
ten  w  późn ie jszych  godzinach  
zos ta ł p rz e rw a n y , to  je d n a k  
pew ne fo rm a c je  s tac jon u jące  w  
W . B ry ta n ii ,  P ó łnocne j I r la n d ii  
i  na  M a lc ie  pos ta w io no  w  stan 
o s trego  pog o to w ia , b y  w  ka ż- 
te j c h w il i  m ożna je  b y ło  p rz e ­
rz u c ić  d o  A f r y k i .

W  c ią gu  osta tn ich ' d w ii d n i 
o d d z ia ły  b ry ty js k ie  w  K e n ii,  
U g an d z ie  i  Tanganice  ro z b ro i ły  
o k o ło  2 ty s ię c y  ż o łn ie rzy  a fr y ­
ka ńsk ich . W  K e n ii z n a jd u je  się 
obecn ie  o k o ło  700 b ry ty js k ic h  
kom andosów , k tó rz y  u życ i zosta 
l i  m .in . do u w ię z ien ia  b lis k o  
500 a fry k a ń s k ic h  s trze lcó w  
p rz e b y w a ją c y c h  w  koszarach  
L a n e t k o ło  m ie jscow ośc i Naflcu 
ru . R ów nocześn ie  na w o d y  te ­
ry to r ia ln e  K e n ii w p ły n ą ł d ru g i 
b r y ty js k i lo tn is k o w ie c .

W  D A R  ES S A L A M , s to lic y  
T a n g a n ik i, w iększość ż o łn ie rz y  
a fry k a ń s k ic h  została zm uszona 
do p o w ro tu  do koszar. K om an do  
s i s p ra w u ją  ró w n ie ż  k o n tro lę  
w  koszarach  w  m ie jscow ośc i

Co l i  to  o k o ło  9 km  na pó łnoc 
od s to lic y  k ra ju .  K o n tro la  ta  je d  
n a k  zosta ła  zapew n iona  d op ie ro  
po z b ro jn y m  za a ta kow a n iu  k o ­
szar, w  w y n ik u  czego śm ierć 
p on ios ło  5 ż o łn ie rz y  ta n g a n ij-  
sk ich . P re zyde n t T a n g a n ik i J u - 
liu s  N y e re re  z a p o w ie d z ia ł w  
n iedz ie lę , że p rz y w ó d c y  b u n tu  
zostaną ja k  n a js u ro w ie j u k a ra ­
n i i  że a rm ia  T a n g a n ik i zosta­
n ie  poddana re o rg a n iz a c ji.

ły  s e tk i ro d z ic ó w  dz iec i, d o - 
tk n ię ty c h  ty m i ch orob am i i  dla, 
k tó ry c h  n ie  m a  n ad z ie i w y le cze  
n ia .

„S p ra w a  Ńaessensa”  s ta ła  się 
g łośna w  g ru d n iu  ub. ro k u , gdyj 
rozeszła s ię  w ieść, iż  n ie z n a n y  
n ik o m u  sam ouk bez d yp lo m u * 
o d k ry ł środek m ogący uleczyć, 
ra k a  o raz  b ia łaczkę . D o  m ie j­
scowości B a s tia  na K o rsyce , 
gdzie  p rze byw a  Naessens, zaczę 
ły  p rz y b y w a ć  z całego św ia t* ! 
d z iec i d o tk n ię te  ty m i s tra szn y  
m i cho rob am i. N a p ły w  ch o rych  
na K o rs y k ę  b y ł ta k  duży, iż; 
w k ró tc e  n a w e t sam Naessenst, 
zm uszony b y ł w ys tę po w a ć i  
a pe la m i, b y  dz iec i w ię c e j niej, 
p rzysy ła no .

W obec w ie lk ie g o  rozg łosu  jej 
k ie g o  n a b ra ła  ca ła  ta  sp raw a* 
rząd  fra n c u s k i zdecydow a ł przei 
p ro w ad z ić  na w ła s n y  kosz t ba-, 
d a n ia  tego le k u . 9 stycznia! 
Naessens p rz y b y ł do P a ryża , a! 
następnego d n ia  ogłoszono, iżj 
w s tępne  bad an ia  przeprowadzą 
in s ty tu t  ra k o w y  w  V i l le ju i f .

N A E S S E N S  O T R Z Y M A Ł  P R O P O ­
Z Y C J E  *  r ó ż n y c h  k r a jó w ,  zwła-4 
szcza z W . B r y t a n i i ,  k tó r e  z a p ra ­
s z a ły  go  do  p ro w a d z e n ia  b a d a ń . W. 
u b . t y g o d n iu  N aessens p r z e b y w a ł 
w  E d y n b u r g u ,  a w  n ie d z ie lę  o g ło ­
szon o , iż  w e  w to r e k  u d a je  s ię  d t f  
N o w e g o  J o r k u  n a  z a p ro s z e n ie  s*pi-» 
la ła  in s t y t u tu  R o c k e fe l le ra .

„ J e s te m  z d z iw io n y  k a te g o ry c z n y m  
m i s fo rm u ło w a n ia m i u ż y t y m i p rze «  
p r o f .  D e n o ia ”  —  o ś w ia d c z y ł w  n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  G a s to n  N aessens 
po  z a p o z n a n ia  .s ię  ze s p ra w o z d a ­
n ie m  d y r e k to r a  in s t y t u tu .  D o d a t 
o n . i ż  „ p r o f .  D e n o ix  n ie  d y s p o n o ­
w a ł  w s z y s tk im i  s z c z e g ó ła m i* ’ .

PR O F. P IE R R E  D E N O ÏX  vĄ 
sw ym  sp ra w o zd a n iu  s tw ie rd z ił*  
iż  „Naessens b y ł w  b łęd z ie  sąn 
dząc, iż  le k , k tó r y  w y p ro d u k o -j 
w a ł je s t zd o ln y  do  d z ia ła m *  
na ra k a  i  b ia łaczkę . „Anablast£* 
je s t c a łk o w ic ie  bezw artośc io ­
w y ” . S praw o zd an ie  in fo rm u je  
także , iż  „s p ra w a  Ńaessensa" 
p rzekazana  zosta ła  M in is te r.«  
s tw u  S p ra w ie d liw o ś c i.

Tajemniczy obóz
hitlerowców w Argentynie

N O W Y  J O R K  P A P . D z ie n n ik  „N E W  Y O R K  W O R LD  T E L E ­
G R A M  A N D  S U N " o p u b lik o w a ł ko respondenc ję  o zn a jd u ją c y m  
się w  A rg e n ty n ie  obozie  h it le ro w c ó w . W  o d le g ły m  o 150 k m  od 
m ias ta  San C arlos  de B a riło c h e  obozie, ż y je  oko ło  80 N ie m ­
ców  w  m u n du ra ch  W e h rm a ch tu . D o w odz i n im i scef o  n a z w i­
sku  W a lte r  O tschner, k tó reg o  p ra w ą  rę ką  je s t b. o fic e r SS.

M ieszka ńcy  obozu są c a łk o w ic ie  odc ięc i od św ia ta  ze w nę trz  
nego. N ie  m ogą n a w e t o trz y m y w a ć  osob is te j ko respondencji. 
Nadchodzące pod ic h  adresem  lis ty , o dczytyw ane  są przez 
szefa obozu p rze d  fro n te m  zg rom adzone j załogi.

N ie  w iadom o, czym  z a jm u ją  się m ieszkańcy  obozu. Oczy­
w is te  je s t je dn a k , że chodzi tu  o o fic e ró w  h it le ro w s k ie g o  
W e h rm a ch tu  i  in n y c h  w o js k o w y c h  fo rm a c ji I I I  Rzeszy, k tó -  
nzy p od  ko n ie c  w o jn y  u c ie k l i d o  A rg e n ty n y ,

Konferencja prasowa prezydenta USA

Johnson w sprawie uznania 
ChRL p rz e z  F ra n c ję

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  konferencji prasowej zorganisó-' 
w ane j w  B ia ły m  Dom u, prezydent U S A  Lyndon Johnson 
głów ną uwagę poświęcił problem om  p o lity k i w ew nętrznej.

P O D S U M O W U JĄ C  W Y N IK I  
2-m iesięcznego o kre su  sp ra w o ­
w a n ia  p rzez  n iego  u rz ę d y  p re  
zyden ta , Johnson  o św ia dczy ł, 
że na o g ó ł za do w o lo ny  je s t z  
postępów  o s iąg n ię tych  w  K o n ­
gres ie  w  z w ią z k u  z d yskus ją  
nad  p ro je k ta m i u s ta w  o re d u k ­
c j i  p o d a tk ó w  i  p ra w a ch  o byw a  
te ls k ic h .

N A S T Ę P N IE  p re z y d e n t na ­
w ią z a ł do d e c y z ji F ra n c ji uzna 
n ia  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j. S ta n y  Z jednoczone  —  po 
w ie d z ia ł on —  p o in fo rm o w a ły  
rząd  F ra n c ji  o  sw e j o p in i i  na 
tę  decyz ję  o ra z  o w p ły w ie ,  ja k i  
ten  k ro k  będzie  m ia ł na P a k t 
A t la n ty c k i.  Jednakże, dodał 
Johnson , w  o s ta tecznym  ra ch un  
k u  sp ra w a  uznan ia  C h R L  — 
to  sp ra w a  F ra n c ji.  P rezyden t 
p o in fo rm o w a ł następn ie , że 
przez k ilk a  godzin  ro z m a w ia ł z 
p rze d s ta w ic ie lo m  U S A  w  K o ­
m ite c ie  18 F os te rem  przed jego 
w y ja z d e m  do G enew y. S ą d z i­
m y  —  p o w ie d z ia ł Johnson  —  
że w y s u n ę liś m y  p o z y ty w n y  pro  
g ra m  i  z za dow o len iem  p o w ita ­
m y  każdego, k to  zechce p rz y ­
łą czyć  s ię  do  nas.

Wywiad Hame’a 
dla CBS

*  N O W Y  JO R K . P re m ie r W.: 
B r y ta n ii  H O M E  w  w y w ia d z ik  
d la  a m e ry k a ń s k ie j s ta c j i tele-. 
w iz y jn e j CBS o św ia dczy ł, i i i  
oczeku je , że je g o  ro z m o w y  « 
p o li ty k a m i a m e ry k a ń s k im i, ja ­
k ie  p rze p ro w a d z i w  p rzysz ły« * 
m ies ią cu  podczas sw e j w iz y ty  
w  U S A , s k o n c e n tru ją  się na; 
m o ż liw o ś c i o tw a rc ia  now ego 
ro zd z ia łu  w  s tosu n kach  m ięd zy  
W schodem  a Zachodem .

Wiązisriie-nsarzenie
L O N D Y N  P A P . D y r e k to r  w ię z ie ­

n ia  M a ld s to n e  w y p o s a ż y ł ju ż  s w ó j 
z a k ła d  w  k o ś c ió ł,  sa lę  r e k r e a c y j ­
n ą , te re n y  s p o r to w e  i  o g ro d y . O - 
s ta tn io  z le c i ł  w ię ź n io m  w y b u d o w a ­
n ie  d la  i c h  p r y w a tn e g o  u ż y t k u  p ł y  
w a ln i,  k tó r a  b ę d z ie  g o to w a  w  k o ń ­
c u  c z e rw c a . „ G d y b y ś c ie  ż y l i  w  m u-» 
r a c h  w ię z ie n ia  —  w y ja ś n ia  d y re k « . 
t o r  — z r o z u m ie lib y ś c ie  j a k  b a rd z o  
p o tr z e b n e  są ć w ic z e n ia  g im n a s ty c z ­
n e ” .



STRONA 2K - - - - - - - - - - - - - - - - - -
„ E C H O  2 “ s y m b o le m  w s p ó łp ra c y

P ie rw s z y  w s p ó ln y  e k s p e ry m e n t  
ZSRR i USA w  K o sm es ie

M O S K W A  P A P . W  zw iązku z w prow adzeniem  na orbitą  
sztucznego satelity  ziem i „Echo 2”  prof. A. B łagonraw ow , prze  
,wodniczący Kom is ji A kad em ii N auk  ZS R R  do spraw bada­
n ia  i  opanowania przestrzeni kosm icznej oświadczył kore­
spondentowi Agencji TA S S , Iż  „uczeni radzieccy, podobnie 
ja k  ich am erykańscy koledzy, uw ażają w prow adzenie „Echa 
2” na orbitę za symbol um ocnienia przyjacie lskich kontaktów  
naukow ych m iędzy ZS R R  a U S A ”.

PRO F. B Ł A G O N R A W O W  
P O D K R E Ś L IŁ , że je s t to  p ie rw  
szy w s p ó ln y  e kspe rym e n t U S A  
i  ZS R R  w  d z ied z in ie  badan ia  
K osm osu, d o k o n a n y  przez S ta ­
n y  Z jednoczone  zgodnie  z osią 
g n ię ty m  po rozu m ie n iem .

Minister
W.Trąmpczyński

powrócił
z Moskwy

W A R S Z A W A  P A P . 26 bm. 
p o w ró c ił z M o s k w y  • m in is te r  
ł ia n d lu  zagran icznego —  W ito ld  
¡T rąm pczyńsk i. P rz e w o d n ic z y ł 
ort p o ls k ie j d e le g ac ji na k o le j­
n y m  posiedzen iu  K o m is ji H a n ­
d lu  Zagran icznego  R W PG .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  — z  G d y ­
n i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ S O Ł A ”  — z A n tw e r p i i  
ze zb o ż e m .

S /S  „W R O C Ł A W ”  —  z A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  ~  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
z F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ M O D L IN ”  — d o  G d y n i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  — d o  D a-rm  
z w ę g łe m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  Da>nii z 
w ę g le m .

Z  C E M E N T E M  N A  H A IT I

P O L S K IE  s ta tk i  h a n d lo w e  z a ­
w i ja ją  d o  p o r tó w  c o ra z  w ię k ­
sze j l i c z b y  k r a jó w .  P L O - w s k i 
„ M a r c e l i  N o w o tk o ”  ła d u je  w  
G d y n i p a r t ię  c e m e n tu  d la  o d ­
b io rc ó w  na  H a i t i .  S ta te k  w y ła ­
d u je  c e m e n t w  P o r t  a u  P r in -  
ce .

G D Z IE  I  IL E  Ł O W IM Y ?

P R Z E C IĘ T N A  w y d a jn o ś ć  z 
d n ia  n a  s ta te k  na  ło w is k a c h  
e k s p lo a to w a n y c h  p rz e z  p o ls k ą  
f lo t ę  d a le k o m o rs k ą .

A T L A N T Y K :  re jo n , w ó d  N o ­
w e j  F u n d la n d ii  —  t r a w le r y -  
p r z e tw ó r n ie  — 42 -to n y .

r e jo n  w ó d  m a u re ta ń s k ic h  — 
t r a w le r y  -  z a m r a ż a ln ie  — 19 to n , 
t r a w le r y  —  14 to n .

M O R Z E  P Ó Ł N O C N E : r e jo n  
w ó d  K a n a łu  L a  M a n c h e -w e s t — 
t r a w le r y  —  12 to n ,

r e jo n  w ó d  S k a g e r r a k u  — t r a ­
w le r y .  —  20 to n .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  szcze  
c iń s k i  p r z e ła d o w a ł o g ó łe m  184,1 
ty s . to n ,  w  ty m  — w ę g la  - -  84,1 
ty s .  to n , r u d y  19,5, in n y c h  to ­
w a r ó w  m a s o w y c h  33,5, zbo ża  10, 
d r e w n a  3,6, d r o b n ic y  33,4 ty s . 
to n .

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  z a m e ld o w a li  o  w y ­
k o n a n iu  p la n u  na  b m . r y b a c y  
d a le k o m o rs c y  „ D a łm o r u ”  z G d y ­
n i  i  „ O d r y ”  ze Ś w in o u jś c ia .

ś r e d n ic y ,  co  s p ra w ia , że je s t  w id o e z  
n y  n a  t le  g w ia ź d z is te g o  n ie b a .  O r ­
b i t a  s p u tn ik a  w y b r a n a  z o s ta ła  ta k , 
a b y  b a lo n , k tó r e g o  w a g a  n ie w ie le  
p r z e k ra c z a  200 k g ,  d o ś w ia d c z a ł w  
ja k  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  h a m u ją ­
c e g o  w p ły w u  g ó r n y c h  w a r s tw  a t ­
m o s fe ry .  U c z o n y  w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  
że „ E c h o  2”  p r z e t r w a  d łu g o  w  K o s  
m o s ie , s p e łn i sw e za d a n ie  i  p ie r ­
w s z y  e k s p e r y m e n t  ra d z ie c k o -a m e -  
r y k a ń s k i  u w ie ń c z o n y  z o s ta n ie  p o ­
w o d z e n ie m .

To była pożyteczna wizyta

Wicepremier P. Jaroszewicz
o pobycie w W. Brytanii

W A R S Z A W A  P A P . W czoraj powrócił z Londynu do W a r­
szawy wiceprezes Rady M in is tró w  —  P io tr Jaroszewicz, k tó ­
r y  baw ił z tygodniową w izytą  o fic ja lną  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
na zaproszenie rządu tego k ra ju .

O B E C N Y M  N A  L O T N IS K U
p rze d s ta w ic ie lo m  P A P  i  P o l­
skiego R a d ia  w ic e p re m ie r P. 
J a roszew icz p o w ie d z ia ł:

—  W iz y ta  na sza  t r w a ła  p e łn y  t y ­
d z ie ń , b y ła  b a rd z o  in te r e s u ją c a  i ,

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ien ne , c h w ila ­
m i p rze lo tn e  opa­
d y  deszczu i  śnie  
gu. T em pera tu ra  
od  — 3 do 0 st. 

ił?Y W ia try  u m ia r  ko - 
w ane z k ie ru n ­
k ó w  półm .-zach.

P ro f. 'B ła g o n ra w o w  s tw ie r ­
d z ił,  że p rz y  pom ocy s a te lity  
„E ch a  2”  za m ie rza  się n a w ią ­
zać łączność ra d io te le fo n ic z n ą  i 
ra d io te le g ra fic z n ą  m ięd zy  uczo 
n y m i a m e ry k a ń s k im i i ra d z ie c ­
k im i.  P rze kazyw a n ie  syg na łó w  
o dbyw ać się będzie na fa lach  
k ró tk ic h  poprzez Kosm os. W  
ekspe rym e n c ie  w e źm ie  u d z ia ł 
a ng ie lsk ie  o b s e rw a to r iu m  a s tro  
nom iczne  J o d re ll B ank . S ygn a ­
ły  n adaw ane  p rzez  n a d a jn ik i 
a n g ie lsk ie , po o d b ic iu  się od 
k u lis te j p o w ie rz c h n i s p u tn ik a  
w ró c ą  na z ie m ię  i  będą re je ­
s tro w a n e  przez ra d z ie ck ie  u rzą  
dzen ia  odb iorcze.

P R O F . B Ł A G O N R A W O W  p o d a ł
n ie k tó r e  s z c z e g ó ły  b u d o w y  „E c h ®  
2” . J e s t to  s a te l i ta - b a lo n  z b u d o w a  
n y  z c ie n k ie j  b io n y  z tw o r z y w  
s z tu c z n y c h , p o k r y t e j  z o b u  s tro n  
s p e c ja ln ą  w a r s tw ą  a lu m in iu m .  
„ E c h o  2”  m a  p o n a d  40 m e tr ó w

FESTIWAL
filmów morskich
w Szczecinie
W  UB . SO B O TĘ  w  W ydziale  

K u ltu ry  Prezydium  W R N  od­
była się robocza narada w 
sprawie przygotow ań do pro­
jektowanego w  lu tym  hr. (od 
2» do 22.11) pierwszego ogólno­
polskiego Festiw alu  film ó w  k ra  
jow ych o tem atyce m orskiej, 
(pierwszy, e lim inacyjny- prze­
gląd te j pięćdziesiątki odbędzie 
się w  Szczecinie w  dniach od 
28 do 30 bm- w  sali p ro jekcy j­
nej „Fiłm osu”). Luto w y Festi­
w a l odbędzie się w  salach 
Zam ku Szczecińskiego.

I n ic ja t y w ę  z o rg a n iz o w a n ia  w  
S z c z e c in ie  te g o  F e s t iw a lu  w i t a m y  
z ra d o ś c ią . Z w ła s z c z a , że w  r o k u  
n a s tę p n y m , n a  X X ~ le c ie  p r z y w r ó ­
c e n ia  p o ls k o ś c i P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o , p r o je k to w a n a  je s t  w  Szcze 
c in ie  — ja k o  d a ls z e  r o z w in ię c ie  te ­
g o ro c z n e g o  F e s t iw a lu  —  w ie lk a  im  
p re z a  o  c h a r a k te rz e  m ię d z y n a r o d o  
w y m :  F e s t iw a l  F i lm ó w  M o r ^ t ic h  
z  u d z ia łe m  —  o p ró c z  P o ls k i  — 
w s z y s tk ic h  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h .

(j)

Poznańsko-łódzki wnuczek 
Ziemi Koszalińskiej

’« r t e « * . ,

A  W IĘ C  —  m a m y ju ż  trz e ­
ciego z k o le i w n u k a  p o lsk ich  
Z iem  Za cho d n ich . Po W ła d ys ła  
w ie  i  Jo lan c ie  W a w ró w  n a ro ­
dzonych  na Z ie m i L u b u s k ie j —  
za m e ldo w a ł s ię  na ty m  ś w ię ­
cie p ie rw s z y  w n u k  Z ie m i K o ­
s z a liń s k ie j. M a ria n  Janusz G u l 
bas. U ro d z ił się w  s ta ry m  g ro  
dzie B o les ła w a  I I ,  K o s z a lin ie , 
n a jm ło d s z y m  pod w zg lędem  
w ie k u  lu d n o ś c i m ieśc ie  P o lsk i 
(z pew nością  i  E uropy), wt k tó ­
ry m  p o ło w a  m ieszkańców  n ie  
ukoń czy ła  jeszcze 15 la t  życ ia .

P rz y  zecersk im  sto le, w ś ród  
h u k u  m aszyn  d ru k a rs k ic h  —  
ro zm a w ia m  z  d z iad k ie m  3 -m ie  pań s tw a  D o n d a je w s k ic h  i  G u ł-  
sięczmego dziś M a ria n a  J a n u - basów, d a w n e j s iedz ib ie  W y - 
sza —  70-letndm  A n to n im  Don d z ia łu  In fo rm a c ji i P ro pa ga n - 
d a je w s k im . dy. D w a  duże p oko je , a w

— p o c h o d z ę  z P o z n a n ia  — mówi n ic h  łączn ie  z w n u c z k ie m  9 o- 
mój rozmówca — z ro d a ą n y ^ d ru k a  sób. Z  je d n e j k u c h n i k o rz y s ta -

“  4 ro d z in y .

d z ie c k ic h  —  w y ru s z y łe m  n a  z a ­
c h ó d . P o c ią g ie m , p r z y g o d n y m i c ię ­
ż a r ó w k a m i w o js k o w y m i,  p ie szo , 
czę s to  o  g lo dza e — z a w ę d ro w a łe m  
d o  S z c z e c in a , p o te m  do  B ia ło g a r ­
d u , S ta r g a rd u  i  S z c z e c in k a . T a m  
z g ło s i łe m  s ię  w  W y d z ia le  I n fo r m a ­
c j i  i  P ro p a g a n d y !  N a ty c h m ia s t,  p o łę  
c o n o  m i z ło ż y ć  „ B iu le t y n  n r  2” , 
p ie rw s z y  c h y b a  tu ż  p o  w o jn ie  d r u k  
w  ję z y k u  p o ls k im .

— P O W IE iy Z IE C  o » p ra w a c h  o so ­
b is ty c h ,  ro d z in ie ?  W s z y s tk o , c o  po 
w ie d z ia łe m , to  n a jb a r d z ie j  o s o b is te  
z w ie r z e n ia .  M o im  d r u g im  d o m e m  
b y ła  i  je s t  n a d a l d r u k a r n ia ,  cho ć  
o d  d w ó c h  la t  je s te m  n a  e m e r y tu ­
rz e . A  do  p ie rw s z e g o  d o m u  —  z a ­
p ra s z a m  p a n a  po  p r a c y .

O to  jes teśm y  w  m ieszka n iu

r z y .  O d 1988 r o k u  p r a c u ję  w  d r u ­
k a r n ia c h .

P o  w y z w o le n iu ,  n ie m a l jeszcze  
e d e p łym  ś la d e m  w o ja k  p o ls k ic h  i  r a

M im o w y s iłk ó w  służby w e te ryna ry jne j

Wciąż zdarzają się 
wypadki zabucia

W A R S Z A W A  P A P . O statn i w ypadek zatruc ia  kilkudaiesię- 
ciu osób w  Szczytnie —  try ch in a m i jest d la mieszkańców w si 
kole jnym  ostrzeżeniem, że dokonując nielegalnych ubojów, nie 
przekazu ją  m ięsa do zbadania przez służbę w eterynary jną , ry­
zyku ją  zbyt w iele : naraża ją  zdrow ie a naw et życie.

S Ł U Ż B A  W E T E R Y N A R Y J N A  s p r a  ty c e  w  h o d o w l i  - -  in g e r u ją c  w  s p ra  
w u ją c a  k o n t r o lę  s a n ita r n ą  n a d  m ię  w y  w ła ś c iw e g o  ż y w ie n ia , p ie lę g n a -  
sem  i  je g o  p r o d u k ta m i,  je s t  w  ta -  c j i  z w ie r z ą t  i tp .
k ic h  w y p a d k a c h  — m im o  Is tn ie n ia  R e z u l ta ty  ty c h  w s z y s tk ic h  s ta ra ń  
w y ra ź n y c h  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  —  są n ie w ą tp l iw ie  w id o c z n e . W e d łu g  
b e z s iln a . s ta t y s t y k  s łu ż b y  z d ro w ia  — o d  196Ó

W  o s ta tn ic h  la ta c h  z r o b io n o  w ie -  r .  l ic z b a  z a t ru ć  t r y c h in a m i z m n ie j -  
le  w  d z ie d z in ie  u le p s z e n ia  s y s te m u  s z y ła  s ię  o  b l is k o  90 p ro c . w  r .  
b a d a ń  z w ie r z ą t  r z e ź n y c h  i  m ię s a . 1863.
P rz e d e  w s z y s tk im  z w ię k s z o n o  z  2,6 W A R T O  Z A Z N A C Z Y Ć , że  o s ta t -  
ty s .  w  1960 r .  d o  3,5 ty s .  w  u b . r o -  n io  w o je w ó d z k ie  la b o r a to r iu m  w e ­
k u  s ie ć  p u n k tó w ,  w  k tó r y c h  p r z e -  t e r y n a r y jn e  w  B ia ły m s to k u  p o d ję -  
p ro w a d z a  s ię  b a d a n ia . ło  b a d a n ia  n a d  o p ra c o w a n ie m  m e -

W z ro s ła  r ó w n ie ż  k a d r a  s p e c ja l i -  to d y  w y k r y w a n ia  t r y c h in  w  ż y -  
s to w  s p r a w u ją c y c h  k o n t r o lę .  w y c h  o rg a n iz m a c h  z w ie rz ą t ,  c o  p o ­

w ię k s z ą  u w a g ę  s łu ż b a  w e te r y n a -  z w  c l i ło b y  e l im in o w a ć  z h o d o w l i  za 
r y jn a  p o ś w ię c a  p o n a d to  p r o f i la k -  k a ż o n e  s z tu k i.

H is to r ia  2 0 - le tn ie g o  ta t y ,  J a n u ­
sza G u łb a s a , je s t  k r ó t k a .  B y ł  n ie ­
m o w lę c ie m , g d y  o jc a  z a b r a l i  N iehn 
c y  z Ż e ć h l in a  k o ło  R a w y  M a z o ­
w ie c k ie j  i  n ig d y  z o b o z u  n ie  w r ó ­
c i ł .  M a tk a  J a n u s z a , z  to b o łk ie m  
n a jp o t r z e b n ie js z y c h  rz e c z y , p r z y je ­
c h a ła  w  1945 r .  p o d  K o s z a l in  i  ©- 
s ia d ła  ~ w  K o c ib e łu  na  g o s p o d a rc e . 
J a n u s z  m ia ł  w te d y  2 la ta .  G d y  d o ­
ró s ł, ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  K o s z a liń ­
s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w la ­
n y m , ta m  te ż  u k o ń c z y ł  p r z y z a k ła ­
d o w ą  s z k o łę  i  z d o b y ł k w a l i f i k a c je  
b e to n ia r z a -z b ro ja r z a  i  la s t r y k a rz a .  
P r ó b o w a ł ro z p o c z ą ć  n a u k ę  w  te c h ­
n ik u m ,  p o d o b n ie , j a k  je g o  ż o n a  Te 
re s a  z  D o n d a je w s k ic h  —  n ie  w y ­
s z ło . S ta n ę li  ń a  ś lu b n y m  k o b ie rc u .

Ic h  m a rz e n ie ?  Ż e b y  s v n  o d z ie ­
d z ic z y ł  c e c h y  d z ia d k a . Ż e b y  w ła ­
d z a  g ro d u  B o le s ła w a  I I  p o m o g ły  w  
z d o b y c iu  m ie s z k a n ia  i  —  u c z y ć  s ię .

G d y  u licą  Z w y c ię s tw a  w ra ­
ca łem  na d w orzec —  z p o ra n ­
k ó w  w  k in a c h  w y le g ły  na u l i ­
ce t łu m y  dz iec i. P rz y p o m n ia ­
łe m  sobie  wówczas w ie lk i tra ns  
p a re n t ro z p ię ty  nad t ry b u n ą  
zeszłorocznego, m a jo w e go  z lo tu  
z io m k o s tw  w  K o lo n ii :  „N ie  ma 
m ie js c a  d la  p o ls k ic h  d z iec i na 
w sch od n ich  obszarach N ie -

R zeczyw  iście...

Ryszard D A N IE L E W S K I

j a k  sąd zę , p o ż y te c z n a . M ie l iś m y  
o k a z ję  w  r o z m o w a c h  z p re m ie re m  
D o u g la s -H o m e ’ e m , m in is . r a r a i  B u t ­
le r e m  i  H e a th e m  o ra z  z  in n y m i  
d z ia ła c z a m i b r y t y j s k im i  o m ó w ić  
p r o b le m y  p o l i ty c z n e  i  g o s p o d a rc z e , 
in te re s u ją c e  ob a  nasze k r a je .  R o z ­
m o w y  i  w y m ia n a  p o g lą d ó w  o d b y ­
w a ły  s ię  w  a tm o s fe rz e  ż y c z l iw o ś c i 
i d ą ż e n ia  d o  z n a le z ie n ia  w s z y s tk ic h  
ty c h  s p ra w , k tó r e  s ta n o w ią  p rz e d ­
m io t  w z a je m n e g o  z a in te re s o w a n ia , 
w  a tm o s fe rz e  d ą ż e n ia  do  z b l iż e n ia  
w  k w e s t ia c h  in te r e s u ją c y c h  ob a  
M a je .

J E Ś L I C H O D Z I O  S P R A W Y  
P O L IT Y C Z N E , o m a w ia liś m y  w  
szczególności te  p ro b le m y , k tó ­
re  w ią żą  s ię  ze sp ra w ą  o d p rę ­
żenia  s y tu a c ji m ięd zyna ro d o ­
w e j. P ro b le m y  te  in te re s u ją  
rzą d  W ie lk ie j B ry ta n ii  i  rząd  
P o lsk i. O ba rz ą d y  zidają sobie 
sp raw ę  z  p o trze b y  re a liz a c ji 
in ic ja ty w  zm ie rza ją cych  do uzy( 
skan ia , może n a w e t n ie w ie l­
k ic h , a le  k o n k re tn y c h  rezu lta -. 
tó w  w  o dp rę żen iu  m iędzynaro«, 
dow ym .

Trzeba  pow iedz ieć , że in ic ja ­
ty w a  W ła d y s ła w a  G o m u łk i, 
p rze ds ta w io na  w  je go  g ru d n io ­
w y m  p rz e m ó w ie n iu  w  P ło cku , 
zna laz ła  pow ażny i  p o z y ty w n y  
o ddźw ięk . Sądzę, że ta  sp raw a  
będzie  d a le j d y s k u to w a n a  m ię  
dży p rz e d s ta w ic ie la m i m in i­
s te rs tw  sp ra w  zagran icznych  
obu  k ra jó w .

J E Ś L I C H O D Z I O  S P R A W Y  
G O SP O D A R C ZE , o m ó w iliś m y  
to  w szys tko , co in te re s u je  o-ba 
k ra je  z p u n k tu  w id z e n ia  ro z w i 
ja n ia  da lszych , d o b rych  in te re ­
sów m ięd zy  P o lską  i  W ie lk ą  
B ry ta n ią . C hodzi t y lk o  o dobre  
in te resy . Dziś  na św iec ie  n ie  
m ożna ro b ić  in te resó w , k tó re  
nde są dobre  d la  obu  s tro n . W  
naszych s tosunkach  z W ie lk ą  
B ry ta n ią  is tn ie ją  w ła ś n ie  m oż­
liw o ś c i ro z w ija n ia  in te re s ó w  
k o rz y s tn y c h  d la  p o ls k ic h  przed 
s ię b io rs tw , p ro d u k c y jn y c h  i 
h an d low ych , i d la  f i r m  b r y t y j ­
sk ich . Sądzę, że p rz y  w sp ó łdż ia  
la n iu  rządu  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
k tó r y  m a  pe łne  z rozum ien ie  
d la  ce low ości i  p o ży tku  ro z w i­
ja n ia  w z a je m n y c h  s tosu n ków  
gospodarczych , uda  się  nam  je  
d a le j p om yś ln ie  rozszerzać, ro z  
w ija ć  w z a je m n y  z a kup  to w a ­
ró w  o ra z  m aszyn  i  u rządzeń.

Sądzę, że nasza w iz y ta  bę­
dz ie  s łu ży ła  sp ra w ie  dalszego 
po lepszenia  p o ls k o -b ry ty js k ic h  
s tosu n ków  p o lity c z n y c h  5 gospo 
d arczych.

4 lata więzienia
za dokonanie

gwałtu
J A K  in fo rm u je  „E xp ress  

W ie c z o rn y ”  p rzed Sądem Po­
w ia to w y m  d la  m . st. W arszaw y 
za koń czy ł s ię  proces trzech  
sp ra w có w  d o ko na n ia  g w a łtu  na 
kob iec ie .

29 w rześn ia  ub. ro k u , trz e j 
k o m p a n i: H e n ry k  T „  Je rzy  G. 
i  Z b ig n ie w  R., p o w ra c a ją c  w  
nocy z „ p r y w a tk i” , zaczep ili na 
u lic y  i  s iłą  w c ią g n ę li na teren. 
O grodu  S askiego w  W a rsza w ie  
uda jącą  s ię  do dom u ko b ie tę . 
Pod p re s ją  s iły  i  g róźb  H e n ry k  
T . d o k o n a ł na n ie j g w a łtu . Z a ­
a la rm o w a n y  w o ła n ie m  o po ­
m oc w a r to w n ik  G ro bu  N ie zn a ­
nego Ż o łn ie rz a  z d o ła ł u ją ć  je d  
nego z n a p as tn ikó w .

Sąd skaza ł H e n ry k a  T. na  ka 
rę  4 la t  w ię z ie n ia , Jerzego G. 
za czyn ny  u d z ia ł w  napadzie  
na 3 i  p ó ł ro k u , a  Z b ig n ie w a  R. 
na  3 ła ta .
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0 co chodzi w sporze
o wody Jordanu?

R U R O C IĄ G  250 K M  D Ł U G O Ś C I I  3 M  S ZE R O K O Ś C I, c zek *  
w  pogotowiu, w  pobliżu jezio ra  G enezaret uruchomiono pierw  
sze pom py. Z a  k ilk a  miesięcy —  zapow iada Iz ra e l —  w oda z 
Jordanu sk ie ru je  się ku pustynnym  obszarom prow incji N e ­
gev. C zy  jednak popłynie?

W t/r & ź Ł & n ic  
z . . .  m a r s z a

szczecińskiego
kompozytora

W  T A J N E J  K A N C E L A R II  
H IM M L E R A  sp o c z y w a ł p ieczo­
ło w ic ie  c h ro n io n y  h oroskop. 
W y n ik a ło  zeń, że I I I  Rzesza 
w y g ra  I I  w o jn ę  św ia to w ą . Z 
tego  to  p ro ro c tw a  A d o lf  H i t le r  
c z e rp a ł o tu ch ę  u s c h y łk u  d n i 
s w o ich . Czasy s ię  z m ie n iły , a le  
w ró ż b y  u m ila ją  i  d z iś  n ie p o ­
w o d z e n ia  p ech ow ym  graczom  
i  b a n k ru to m . O s ta tn io  o rgan  
„Z io m k o s tw a  P om orzan ” , gaze­
ta  „D IE  P O M M E R S C H E  Z E I-  
T U N G ”  ta k  o to  pociesza ła  sw o 
ic h  c z y te ln ik ó w :

„ K a n c le r z  E r h a r d  p o w r ó c i ł  z 
o d w ie d z in  w  A m e r y c e .  O n  i  J o h n  
s o n  są s ta r y m i k o le g a m i.  K a n c ­
le r z a  F e d e ra ln e g o  p o w i ta ł  m a rsz  
s z c z e c iń s k ie g o  k o m p o z y to ra .  D o b ­
r y  to  o m e n  d la  na s , P o m o rz a n ” . 
N IE S T E T Y , n ie  t y l k o  w r ó ż b ia r ­

s tw o  i  m a g ia  n a p a w a ją  n a d z ie ją  
o d w e to w c ó w  w  N H F . C a ła  n ie m a l 
p ra s a  r e w iz jo n is ty c z n a  p r z e d r u k o ­
w a ła  a p e l n o w o r o c z n y  k a n c le rz a  
E r h a r d a  d o  p rz e s ie d le ń c ó w ', w  k t ó ­
r y m  n o w y  k a n c le r z  r a z  jeszcze  
p o d k r e ś l i ł  „ u p r a w n ie n ia ”  N ie m ie c  
z a c h o d n ic h  d o  z a g ra b ie n ia  N R D  i  
d o  g r a n ic  z 1937 r .

W y d a je  s ię , że  b y ło b y  z n a c z n ie  
k o r z y s tn ie j  d la  m ię d z y n a ro d o w e g o  
o d p rę ż e n ia , g y ły b y  f a n a ty c y  o d w e ­
t u  m o g li  w ró ż y ć  s o b ie  w y łą c z n ie  
z  n u t ,  g w ia z d , k a r t  i  k a m y c z k ó w ,  
a n ie  z w y p o w ie d z i  c z ło n k ó w  rz ą ­
d u  N B P . (Z Ą P )

DRAMATYCZNA
UCIECZKA

skazanego 
na dożywocie

N O W Y  J O R K  p a p . S k a z a n y  na 
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  H o w a r d  L u ­
wr e r y  z b ie g ł ze s z p ita la  p s y c h ia ­
t r y c z n e g o  w  m ie js c o w o ś c i O k la h o ­
m a  C i t y ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  p o d  o b ­
s e r w a c ją .  U p r o w a d z i ł  o n  ze sob ą  
je d n e g o  z le k a r z y ,  k tó r e g o  z m u s ił  
d o  o d d a n ia  u b r a n ia .  P o  u w o ln ie n iu  
d o k to r a ,  L o w e r y  u k r a d ł  ta k s ó w k ę ,  
a  n a s tę p n ie  w  in n e j  c zę śc i m ia s ta  
p r z e s ia d ł s ię  d o  n o w e g o  s a m o c h o ­
d u .  W ó w c z a s  to  p o r w a ł  z n a jd u ją ­
cą  s ię  w  p o b l iż u  k o b ie tę ,  k tó r ą  w  
c h a r a k te rz e  z a k ła d n ik a  u p r o w a d z i ł  
za  m ia s to .

6 k ilom etrów  za Oklahoma City, 
Low ery uwalnia kobietę i  szofera 
taksówki, a sam przesiada się do 
kolejnego samochodu i  rabuje 

• broń palną z jednego ze sklepów. 
W samochodzie zbieg umieszcza 
również dwóch nowych zakładni­
ków z k tó ry m i kontynuu je  swą 
dramatyczną ucieczkę.

L o w e r y  z o s ta ł z a t r z y m a n y  o k o ło  
112 k i lo m e t r ó w  o d  m ia s ta . W e z w a ­
n y  d o  p o d d a n ia  n ie  s ta w ia ł  o p o r u .  
J e g o  p o b y t  n a  w o ln o ś c i  t r w a ł  z a ­
le d w ie  9 g o d z in .

W  A Z E R B E J D Ż A N IE  w e  w s i 
B a rz a w u  ż y je  c z ło w ie k  p am ię ­
ta ją c y  czasy P u s z k in a  i  L e r ­
m o n to w a . Jest n im  1 5 8 -lc tn i 
S z ira li M u s lim o w . W  la tach  
W ie lk ie j R e w o lu c j i P a ź d z ie rn i­
k o w e j liczą cy  sobie  ponad  100 
la t  M u s lim o w  n ie  m ó g ł z b ro ­
n ią  w  rę k u  b ić  się za w ładze  
ra d z iecką , a le  czte rech  je go  sy ­
n ó w  z g inę ło  w  w a lce . Dziś 
c zu je  s ię  on doskona le . Często 
m ożna spo tkać  go na  p a s tw is ­
kach  i  polach  ko łcho zo w ych . 
S w o ją  d ługow ieczność  p rz y p i­
su je  M u s lim o w  p rzede  w s z y s t­
k im  re g u la rn e j p ra c y  f iz y c z ­
n e j. N ie  p a li ,  n ie  p ije  nap o ­
jó w  a lk o h o lo w y c h , je  dużo ja ­
rz y n  i  owoców', śp i 7— 8 go­
d z in  na dobę, spędza jąc resz­
tę  czasu na  w o ln y m  p o w ie trz u . 
M u s lim o w ' b y ł t rz y k ro tn ie  żo­
n a ty . Z  m a łż e ń s tw  ty c h  u ro ­
d z iło  m u  s ię  23 dz iec i. N a  n a j­
b liższą  ro d z in ę  M u s lim o w a  sk la  
da  się obecn ie  150 osób.

K A IR S K A  K O N F E R E N C J A  
P A Ń S T W  A R A B S K IC H , w  k tó  
re j w y n ik u  n a s tą p iło  u je d n o li­
cenie  s ta n o w is k a  ś w ia ta  a ra b ­
skiego  —  o d  Z a to k i P e rs k ie j 
do A t la n ty k u  —  w  te j s p ra ­
w ie , o tw o rz y ła  k o le jn y ,  k to  w ie  
czy n ie  n a jw a ż n ie js z y  ro z d z ia ł 
w  W ie lo le tn im  sporze o w o d y  
b ib l i jn e j  r z e k i Jo rd an .

CO P R O P O N O W A Ł  
JO H N S T O N ?

P la n ,  o p r a c o w a n y  p r z e d  o ś m iu  
ła t y  p rz e z  d o ra d c ę  p r e z y d e n ta  

; E is e n h o w e ra , E r ic a  J o h n s ło n a ,  s ta ­
n o w i ł  p ie rw s z ą  p ró b ę  s k o o r d y n o ­
w a n ia  n a r o d o w y c h  p r o je k tó w  r e ­
g u la c j i  s ie c i w o d n e j  n a  o b s z a ra c h , 

.p o ło ż o n y c h  w  d o rz e c z u  t e j  n a j-

Odroczenie 
sesji ONZ?

K O R E S P O N D E N T  P A P , red. 
W . G ó rn ic k i donosi:
, P ie rw sze  re z u lta ty  sondażu 

p rzeprow adzonego  przez sekre 
ta rza  genera lnego  O N Z  w  spra 
w ie  e w e n tu a ln e g o ' odroczen ia  
X I X  se s ji Z g ro m a dze n ia  O gó l­
nego N Z  są p ozy tyw n e . W y d a ­
je  s ię  w ię c , że rozpoczęcie  sesji 
po  w y b o ra c h  p re zyde nck ich  
U S A , to  znaczy m ię d z y  8 a 12 
lis to p a d a  b r. (za m ia s t trze c ie go  
w to rk u  w rze śn ia ) —  je s t obec 
n ie  n ie m a l pewne. W n iosko ­
daw cą  w  te j s p ra w ie  b y ły  
U S A .-

Mars w probówce
K IL K A S E T  g a tu n k ó w  i  o d ­

m ia n  w y ż e j zo rg an izo w an ych  
ro ś lin  „d rę c z y  s ię ”  w  m a rs ja ń - 
s k ie j a im o s fe rze , s tw o rzo ne j 
sztuczn ie  w  la b o ra to r iu m  U n ion  
C a rb id e  R esearch In s t itu te  —  
o ś ro d ku  b ad aw czym  am eYykań 
skiego  k o n ce rn u  U n io n  C a rb ide  
C o rp o ra tio n . U czeni chcą w  ten  
sposób s tw ie rd z ić , czy  m o ż liw e  
je s t k ie łk o w a n ie  i  ro z w ó j o rga­
n iz m ó w  na M a rs ie .

w ię k s z e j  r z e k i  m ię d z y  S y r ią  a M o ­
rz e m  M a r tw y m  i  j e j  p o d z ia łu .  J o r ­
d a n ia  m ia ła  d y s p o n o w a ć  45 p ro c e n ­
ta m i  z a s o b ó w  w o d n y c h  J o r d a n u ,  
I z r a e l  —  40 p r o c . ,  S y r ia  w ra z  z  L i ­
b a n e m  —  p o z o s ta ły m i 13 p ro c .

P la n  J o h n s to n a  n ie  d o s z e d ł je d ­
n a k  d o  s k u t k u  z p o w o d u  z a s t rz e ­
ż e ń  s t r o n y  a r a b s k ie j .

P L A N  IZ R A E L A

N a to m ia s t p la n  Iz ra e la  o p a r ł 
s ię  w  p e w n e j m ie rze  na założę 
n iach  p ro je k tu  Jo hnstona. B u ­
dow ę  ru ro c ią g u , o d p ro w a d z a ją ­
cego część w ó d  J o rd a n u  na 
s tro n ę  N egevu , p os tanow iono  
je d n a k  p o d ją ć  n ie  p rz y  sam e j 
rzece, a le od je z io ra  G enezaret 
(do k tó reg o  w p a d a  J o rd an ). J e ­
z io ro  to  ró w n ie ż  je s t g ran iczne , 
je dn a kże  w o d y  jego  w  w ię kszo  
sc i z n a jd u ją  s ię  na  te ry to r iu m  
Iz ra e la . Z  je z io ra  G enezaret, k tó  
Tego ta f la  le ży  210 m  p o n iż e j po 
z ia rnu  m orza , w o da  p om po w a ­
na m a1 b yć  do z b io rn ik a , położo 
nego na w yso kośc i 600 m  i 
s tąd  n a tu ra ln y m  sp a d k ie m  od 
p row adzana  k u  p u s ty n i Negev. 
D z ię k i te j m e lio ra c ji Iz ra e l u -  
z y s k a łb y  k ilk a d z ie s ią t  tys ię cy  
ha  z ie m i u p ra w n e j i  zw ię k s z y ł 
by o  p o łow ę  sw o ją  p ro d u k c ję  
ro ln ą .

Z d an ie m  s tro n y  a ra b s k ie j od 
w róce n ie  b iegu  w ód  Jo rd an u  
p rzez Iz ra e l u szczu p liło b y  za­
pas w ód, k tó r y m i dyspo nu je  
Jo rd an ia  i S y r ia , do tego  s lo p  
n ia , że 20 tys . ro ln ik ó w  u tra c i­
ło b y  podstawę b y tu , a dalszych  
80 tys . u z y s k iw a ło b y  znaczn ie  
gorsze p lony .

P L A N Y  A R A B S K IE

Po o d rz u c e n iu  p la n u  Jo h n - 
stoną, J o rd a n ia  p rz y s tą p iła  do 
re a liz o w a n ia  sw o ic h  d a w n ie j­
szych p lan ó w . Za  a m e ry k a ń ­
sk ie  k re d y ty  zb ud ow a ła  tam ę 
na rzece Y a rm u k  (d o p ły w  J o r­
danu) i  p o d ję ła  p race  p rz y  *bu 
d o w ie  k a n a łu  „W scho d n i 
G h o r” , m a ją ceg o  n aw o d n ić  je j  
te re n y  p us tynne .

N a k o n fe re n c ji k a ir s k ie j uzgo 
d n io n o , że p race te  będą k e n ty

nuow ane, a ponadto odw iród  
się bieg dwóch in n y c h  rzek, 
za s ila ją c y c h  górne dorzecza 
J o rd an u . Są to  przep ływ ając^
przez  L ib a n  rz e k a  H a sba n i £ 
n a w a d n ia ją c a  S y r ię  —  Banias.

Iz ra e l tw ie rd z i,  że k ro k i,  pó^ 
d ję te  przez k ra je  a ra b sk ie  d o ­
p row adzą  do o de b ran ia  Jo rdan  
n o w i je d n e j trz e c ie j co n a j- i 
m n ie j jego  zasobów  w o dnych* 
co z k o le i sp ow o d u je  ta k ie  za­
so len ie  je z io ra  G enezaret, żę 
u żyźn ie n ie  N egevu  n ie  będzie  
m o ż liw e . . • ( j. r.)

H a
m m sm

58 D Z IE N N IK Ó W

W  M o n g o ls k ie j  R e p u b lic e  L u d o ­
w e j  w y c h o d z i o b e c n ie  o k o ło  50 
d z ie n n ik ó w  i  c z a s o p is m  o  je d n o ra ­
z o w y m  n a k ła d z ie  609 ty s .  e g z e m p la  
r z y .  J e d e n  e g z e m p la rz  p r z y p a d a  
na  d w ó c h  m ie s z k a ń c ó w  k r a ju .  R o ­
sną  ta k ż e  n a k ła d y  k s ią ż e k . W  u h ie  
g ły m  r o k u  n a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  
p o ja w i ło  s ię  p o n a d  2,6 m il io n a  ksdą 
ż e k , t j .  o  38 p ro c . w ię c e j  w  p o r ó w  
n a n iu  z  r o k ie m  1951. S z c z e g ó ln ą  u -  
w a g ę  z w ra c a  s ię  n a  p r z e k ła d y  n a  
ję z y k  m o n g o ls k i d z ie ł l i te r a t u r y ,  
ś w ia to w e j ,  k la s y c z n e j i  w sp ó łcze s ­
n e j o ra z  w y d a n io m  d z ie ł k la s y k ó w  
m a r k s iz m u - le n in iz m u .

N A J M Ł O D S Z E  P R Z E M Y S Ł Y

M ły n a r s tw o  i  p r o d u k c ja  a r t y k u - ' 
łó w  z b o ż o w y c h  n a le ż ą  d o  n a jm ło d ­
s z y c h  g a łę z i p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e j 
g o  w  M o n g o ls k ie j R e p u b lic e  L u d o ­
w e j .  O b e c n ie  M o n g o lia  p o k r y w a  z a  
p o tr z e b o w a n ie  r y n k u  w e n ę trz n e g o  
na  m ą k ę , a ta k ż e  m oże  s p rz e d a w a ć  
ją  za g ra n ic ę .  W  u b ie g ły m  r o k u  
e k s p o r t  m ą k i  p r z e k ro c z y ł  10 ty s ię ­
c y  to n .  W  1965 r o k u ,  a w ię c  p o d  
k o n ie c  t r z e c ie j p ię c io la t k i,  p r o d u k ­
c ja  m ą k i  w z ro ś n ie  1,5 ra z a  w  p o ­
r ó w n a n iu  z r o k ie m  1963. N a  to r e j  
n a c h  o  u r o d z a jn e j  g le b ie  p o w s ta ' 
n ie  w ie le  f e r m  n a s ta w io n y c h  n « ‘ 
p r o d u k c ję  zbo ża .

D U Ż Y  S K O K

J a k  d o n o s i M o n g o ls k a  A g e n c ja ! 
P ra s o w a , w  u b ie g ły m  r o k u  spirzeda! 
n o  w  M o n g o li i  przesz»« d w a  r a z y  
w ię c e j  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  
p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  n iż  w  r o k «  
1952. W  o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  
l ic z b a  z a k u p io n y c h  p rz e z  lu d n o ś ć  
r a d io o d b io r n ik ó w  w z ro s ła  2,6 ra z a , 
m e b li  —  d w u k r o tn ie ,  lo d ó w e k  — 
d w a  r a z y  i  s a m o c h o d ó w  m a ło  l i t r a «  
¿ o w y c h  —  o  32 p r o c .  (C E T )(C A F)

Wokół ,Jednego dnia 
iwana Denisa wieża“

Z N A N E , przetłum aczone ju ż  na w iele  języków  »powia­
danie A L E K S A N D R A  S O Ł Ż E N IC Y N A  „JE D E N  D Z IE Ń  
IW A N A  D E N IS O W IC Z A ” zostało ostatnio zgłoszone do N a ­
grody Len inow skiej. F a k t ten w yw o ła ł na łam ach prasy 
radzieck ie j nową fa lę  dyskusji w okół u tw oru  i jego boha­
terów . „ Izw ie s lia ” z 15 bni. zam ieszczają interesujący r e ­
portaż pt. „C Z O Ł E M , K O M A N D O R Z E ”, poświęcony jednej 
ż  najciekaw szych postaci opowiadania, Sołżenicyna, kom an­
dorow i B ujnow skiem u. •

P R O T O T Y P  K O M A N D O R A  B U JN O W S K IE G O  nazyw a  się 
to rze czyw is to śc i B u rk o w s k i,  je s t kom a nd orem  to  s tan ie  spo 
c z y n k u  i  k ie ru je  f i l ią  m uzeum  ra d z ie c k ie j f lo ty  w o je nn e j 
na  s ły n n y m  k rą ż o w n ik u  „A u ro ra ” .

W  ż y c iu  b y ło  p ra w ie  ta k , ja k  w  * o po w ia d an iu ... K om an ­
d o r B u rk o w s k i d o w o d z ił o d d z ia łe m  k u tró w  to rpedow ych  
F lo ty  C za rn om orsk ie j. W  lu ty m  1945 r., podczas k o n fe re n c ji 
ja łta ń s k ie j,  do  Sewastopola, z a w in ę ły  a m e ry k a ń s k ie  o k rę ty  
tDOjenne. B u rk o w s k i,  dobrze  w ła d a ją c y  ję z y k ie m  a ng ie l­
sk im , zosta ł p rz y d z ie lo n y  do  a m e rykań sk ie g o  a d m ira ła  
w  c h a rak te rze  o fic e ra  łą czn ikow e g o . Z  ty tu łu  s w e j m is ji 
często p rz e b y w a ł na  a m e ry k a ń s k ic h  okrę ta ch , s ty k a ł się 
z  a m e ry k a ń s k im i o fic e ra m i. Po w y k o n a n iu  m is j i  B u rk o w s k i 
o trz y m a ł p od z ię kow an ie  i  p o w ró c i ł na  sw o je  k u tr y  to rpe ­
dow e.

M IN Ę Ł Y  C Z T E R Y  L A T A ,  tu  czasie k tó ry c h  n ic  n ie  sapa 
w ia d a ło  tra g e d ii. C ios spad ł nag le  —  B u rko v :sk ie g o  spot­
k a ł los w ie lu  in n y c h . W y ro k  o p ie w a ł na 25 la t.

R ó w n ie ż  potem  by ło  na  o gó ł ta k , ja k  tv  o po w ia d an iu . Za  
ró w n o  o gó lny  obraz życ ia  obozowego, ja k  i  szczegóły, b y ły  
w  o bozow e j rze czyw is to śc i ta k ie  same ja k  u  S ołżen icyna.

Także  in n e  postac i o po w ia d an ia  —  m ó w i B u rk o w s k i —

m a ją  swe żyw e  p ro to ty p y . B ryg ad z is ta  T iu r in , re żyse r f i l ­
m o w y  Cezary M a rk o w ic z , bap tysta  A losza, d y ż u rn y  s to łó w -  
k i obozow e j, bardzo  p rz y p o m in a ją  k o n k re tn y c h  lu d z i. B o r ­
k o w s k i n ie  p rz y p o m in a  sobie je d n a k  ko n k re tn e g o  w ię żn id , 
k tó r y  m ó g łby  pos łużyć za p ro to ty p  Iw a n a  Dem souńcza Sza­
chow a. P raw do p od o bn ie  by ło  ta k ic h  w ie lu ...

—  O k o ło  czterech la t przeżyłem  w  jednym  baraku  z S o ł- 
żenieynem  —  m ó w i. B urkow ski. —  B y ł dobrym  tow arzy­
szem i uczciw ym  człow iekiem . U tk w iło  m i w  pam ięci, że 
często leżąe na pryczy w ertow a ł dobrze ju ż  podniszczony 
s łow nik  i  notował coś w  grubym  bru lion ie.

J U Ż  W  19fó R. w ię ź n io w ie  p o c z u li, ze w  bezdusznym  sy ­
s tem ie  m a ją cym  na  ce lu  z d ła w ie n ie  w  w ię źn ia ch  w sze lk ich  
lu d z k ic h  od ruch ów , p o w s ta ł w y ło m . P ozw olono  czytać  pa - 
ze ty , częściej p isać i  o trz y m y w a ć  lis ty .  Znaczn ie  p o le p szy ł 
się stosunek a d m in is tra c ji obo zow e j do  w ię źn iów .

—  L a te m  1956 r. —  m ó io i B u rk o w s k i —  s tan ą łem  p rzed  
k o m is ją  d z ia łaczy  p a r ty jn y c h , k tó rz y  p rz y b y li do obozu, by  
z re iu id o w a ć  nasze s p ra w y . Po  ra r  p ie rw s z y  o d  w ie lu  la t  
ro z m a w ia n o  ze m ną  po  lu d z k u . Po 45 m in u ta c h  ro z m o w y  
zosta łem  c a łk o w ic ie  z re h a b ilito w a n y ... Z w ró c o n o  m i leg ity-* 
m ację  p a r ty jn ą .

.—  Z G Ł O S Z E N IE  O P O W IA D A N IA  S O Ł Ż E N IC Y N A  do 
N a grod y  L e n in o w s k ie j b y ło  d la  m n ie  w ie lk im  p rzeżyc iem . 
U ka zan y w  o p o w ia d a n iu  d z ień  o bozow y, to  ró w n ie ż  dz ień  
m ego życia . N ie  je s tem  k ry ty k ie m  lite ra c k im , lecz g dyby  
poproszono m n ie  o ocenę opo w ia d an ia , p o w ie d z ia łb y m : to  
d o b ry , tchn ą cy  p ra w d ą  u tw ó r . K ażdy , k to  go p rzeczyta , z ro  

zum ie , że w  obozie lu d z ie  z rz a d k im i w y ją tk a m i pozosta­
w a li  lu d ź m i w ła ś n ie  d la tego , że b y li z g łę b i duszy lu d ź m i 
ra d z ie c k im i i  n ig d y  n ie  u to żsa m ia li w y rzą d zo n e j im  k rz y w ­
d y  z p a r tią  i  naszym  u s tr jjc m .

Żywe prototypy  
bohaterów Sołżenicyna
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Ważna rola - na roli
-STRONA 4

NA WSI SZCZECIŃSKIEJ, jak wiadomo, przeważa w ielkoto w a ro w a gospo­
darka rolna, skupiona w PGR-ach. Więc głównie na je j potrzeby pracują m. 
inn. także szkoły, kształcące specjalistów — średniego i podstawowego stop­
nia — różnych dziedzin wiedzy rolniczej. Korzystają z tych szkół także ogni­
wa gospodarcze samorządu chłopskiego i administracja rolna. To oczywiście nie 
zamyka dostępu do szkól rolniczych młodzieży z gospodarstw indywidual­
nych.

T A K IC H  szikół je s t w  w o je - ' 
g rództw ie  szczec ińsk im  k s ik a ­

no w  i  dział mechaniaacji ro ln ic ­
tw a .

Z  d w ó c h  z a s a d o lc e y c h  p r z y c z y n :  
n ie  m a  d o ty c h c z a s  w  w o je w ó d z ­
tw ie  a n i je d n e g o  te c h n ik u m  te j 
s p e c ja l iz a c j i  i  d o p ie ro  w  p rz y s z ły m  
r o k u  z a c z n ie  s ię  b u d o w ę  p ie rw s z e ­
g o  w  ę y r z y c a c h .  W ię c  p ie rw s z y c h  
je g o  a b s o lw e n tó w  n a le ż y  o c z e k i­
w a ć  d o p ie ro  g d z ie ś  w  r o k u . . .  1970. 
A  p o  d r u g ie :  w s z y s tk im  in n y m  
s z k o ło m  r o ln ic z y m  b r a k  je s t  w ła ś ­
n ie  s p e c ja l is tó w  -  n a u c z y c ie l i  z 
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  z  m e c h a ­
n iz a c j i.

P O D O B N IE  zre&ztą je s t i  ww a ż p r z y g o to w u j ona g łó w n ie  U D E R Z A  w  danyeh  ty c h  n ie - ____ ____ _ ______
W ó d z tw ie  szczec ińsk im  k iJ k a -  ro b o tn ik ó w  k w a lif ik o w a n y c h , w s p ó łm ie rn ie  m a ła  w  s tosu n ku  p ro d u k c ji.*  N a  p rz y k ła d :  P O M  

. n aśc ie ; przede  w s z y s tk im  s to p  d la  pegeerów , w ię c  i  p ra k ty k i do p o trze b  liczba  z a ró w no  szkó ł po trzeba  150 in ż y n ie ró w  m e-
h ia  średn iego, ja k :  T e c h n ik u m  „w a rs z ta to w e ”  o p a rto  n ie  ja k  ro ln ic z y c h , ja k  i  ic h  u c z n ió w  ch a n iz a c ji ro ln ic tw a . T y m c z a -
W o d n o -M e lio ra c y jn e  i  T e c h n i- .  gdzie  in d z ie j,  n a  g ospoda r- —  s top n ia  podstaw ow ego. D la -  c fW  7 P o liflrh ,n .ikń  P ozn a ńsk ie i 

. ¡kum R a chu n kow ośc i R o ln e j w  s tw ie  szk o ln y m , a na g osp od a r- tego  p la n  zo rg a n izo w a n ia  do
D ą b iu , P a ń s tw o w a  S zko ła  E k o -  s tw ie  p eg ee ro w sk im . T e j k o n - ro k u  1967 Z a sad n icze j S zko ły
¡kom iczna (w  zakres ie  u rzą dze ń  c e p c ji p o d p o rz ą d k o w a n y  je s t R ó in ic z e j (oczyw iśc ie  z in le ra a -
ro ln y e h ) w  Z d ro ja c h , 4 -ro  i 5 - c a ły  p ro g ra m  nauczan ia . To  te m ) w  ka ż d y m  p ow iec ie  —-

- le tn ie  T e ch n ika  R o ln e  w  S ta r-  je s t —  trzeba  p o d k re ś lić  —  n ie  je s t w ca le  w y g ó ro w a n y  i
g a rd z ie  i 5- le tn ie  T e c h n ik a  szczecińska in ic ja ty w a , p rz e jm u  n a le ży  p iln o w a ć  je go  re a liz a c ji.  ^ ___ „
R o ln e  w  P ło ta c h  i  M ie s z k o w i-  je  ją  te ra z  i, zda je  się, będzie  T e c h n ik a  zresztą  też t y lk o  w  p o l r ^ b y  d op ie ro  ~za"last.. 150~ 
iłach . T e c h n ik a  w  D ą b iu  i  S ta r ro zp rzes trzen ia ć  na in n e  w o je -  30 p ro cen tach  zaspokoją  p o trz e  p  V  < .  . . • b
g a rd z ie  p ro w ad zą  także  w y -  w ó d z tw a  M in is te rs tw o  R o ln ic -  b y  kadrom '«  naszego ro ln ic tw a , » a la cv  o czyw iśc ie  p ro b le m

w y n ik a ją c e  z  ia d a ń  o b M je o  W y & l is ,i a  M e ch a .
p ię c M la tk !. Z a t« n  ! .ch  lic z b ę  n i z a R o ! n i c t w a  ------ , . . . . . .
n a le ża ło b y  p ow iększyć. A1°

sem z P o lite c h n ik i P ozn a ńsk ie j 
—  n a jb liż s z e j nam  z odpow ied  
n im  d z ia łe m  s tu d ió w , w  c iągu  
o s ta tn ich  la t  11 p rz y b y ło  do 
nas in ż y n ie ró w ... też 11. O b li 
ezono w ię c , że w  ta k im  te m ­
p ie  m ożem y zaspokoić sw o je

g a rd z ie  p row adzą  
d z ia ły  zaoczne d la  p ra c u ją c y c h , 
(bez ś re d n ich  k w a lif ik a c j i ,  v 
¡różnych ro ln ic z y c h  in s ty tu  
jc jach .

tw a .

D z ia ła ją  jeszcze w  w o je w ó d z ­
tw ie  roczne  sz k o ły  ro ln ic z e  t y ­
p u  m is trz o w s k ie g o , d la  b ry g a - 

S z k o ły  S to p n ia  p o d s ta w o w e g o  to :  d z is tó w  p eg ee ro w sk ich  z 5 -  
Z a s a d n ic z a  S z k o ła  R a c h u n k o w o ś c i - „  „ „  n ah ryn tp i nrak>tvkn
R o ln e j  ( p r z y g o to w u ją c a  m ło d s z y c h  K 5Łn' ^ 1 Ł?  n a j m ” a.e j  P u  X -  v  
k s ię g o w y c h  d la  k ó łe k  r o ln ic z y c h )  p ro d u k c y jn ą . W ię c . h o d o w li 
W  G o le n io w ie , Z a s a d n ic z a  S z k o ła  b y d ła  W  G olan icach . u p ra w  po- 
bgrodnicza w  z d r o ja c h  i  z a s a d n i-  le w y c h  w  C z e rn ik o w ie  i m ech a
cza S z k o ła  R o ln ic z a  w  S w ię c ie c h o -  . * . .  .  . . .  .  r r ___ •__
jv ie  w powiecie c h o s z c z e ń s k im . w  n iz a c j i ro ln ic tw a  w  K atm ien- 
t r  akcie organizacji są. podobne s zko  n y m  M oście.
Jy w  S m o ln ic a c h  w  p o w ie c ie  eho-

~  - - p o w ie c ie

p ra w d z iw ą  „p ię tą  A c h ille s a ”  na 
szego ro ln icze go  s z k o ln ic tw a  sta

c iń s k ie j W SR.
p rz y  szcze-

JE R Z Y  K A R P IŃ S K I

K IL K A  słów o sakolc św ię- 
feleehowskiej. T u  się w yk s zta ł­
ca najb ardzie j p raw id łow ą  kon  
eepeję uczenia zawodu. Ponie-

„IGRASZKI 
Z DIABŁEM I I

O D  K IL K U  D N I. co w ieczór, 
sala T e a tru  W spółczesnego za­
p e łn io n a  je s t po brzegi. P u b li­
czność b a w i się doskona le  na 
p rze ds ta w ie n ia ch  k o m e d ii fa n -  
,tas tyczne j Jana  D rd y  ,,IG R A S Z  
K I Z  D IA B Ł E M '’ , w y s ta w io n e j 
w  re ż y s e rii i  in sce n iza c ji d y r. 
Jana  M A C IE J O W S K IE G O , w  
b a rw n e j o p ra w ię  p las tyczn e j 
M a ria n a  B O G U S ZA .

N A  Z D J Ę C IU : je d n a  ze scen 
tego  p rz e d s ta w ie n ia : D anuta  
C H U D Z I A N K A  (K ró le w n a ) i  
'A n d rz e j K O P IC Z Y Ń S K I (P u ­
s te ln ik ) .

F o io  S t. C ieś lak

_____  s z k o ły  p o d le g a ją
O d d z ia ło w i O ś w ia ty  R o ln ic z e j Z a ­
rz ą d u  R o ln ic t w a  i  L e ś n ic tw a  P r e ­
z y d iu m  W R N . Są jeszcze  S z k o ły  
P rz y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o , k ie r o ­
w a n e  p rz e z  K u r a to r iu m  O k rę g u  
S z k o ln e g o  i  Z a s a d n ic z e  S z k o ły  M e ­
c h a n iz a c j i  R o ln ic t w a  p r z y  P O M . 
G o  d o  p ie rw s z y c h :  ja k k o lw ie k  c e ­
lo w e  b y ło b y  s k u p ie n ie  c a łe g o  s z k o l 
n ic tw a  ro ln ic z e g o  p o d  je d n y m  k ie ­
r o w n ic tw e m ,  t o  S P R -y  d z ia ła ją  
je d n a k  „ n a  b a z ie ”  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  i  n ie  ta k ie  p ro s te  je s t  od  
„ b a z y ”  l e j  j e  o d łą c z y ć . C o  d o  d r u ­
g ic h :  j u ż  z  n o w y m  r o k ie m  s z k o l­
n y m  p r z e jm ie  ie  od  P O M -ó w  O d ­
d z ia ł O ś w ia ty  R o ln ic z e j.

W E  W S Z Y S T K IC H  szko łach  
O dd z ia łu  O ś w ia ty  R o ln icze j zdo 
b yw a  w  te j c h w i l i  zaw odow e 
k w a lif ik a c je :  w  techm iikach —  
1150 ue tm iów , w  szko łach  za ­
sadn iczych  —  480, w  ty m  170 
w  je d n o ro czn ych  m is trz o w ­
s k ic h . N a w y d z ia ła c h  zaocz­
n y c h  te c h n ik ó w  k s z ta łc i s ię  
650 u czn ió w .

N ie s te ty ,  t r u d n o  je s t  o  i n fo r m a ­
c je ,  j a k i ,  u c z ą c y  s ię  z a o c z n ie , s ta ­
n o w ią  p r o c e n t  o g ó łu  p r a c o w n ik ó w  
r o ln ic tw a  ś re d n ie g o  p io n u ,  bee ś re d  
n ic h  k w a l i f i k a c j i .  W  k a ż d y m  r a ­
z ie  l ic z b a  k s z ta łc ą c y c h  ssę c o  r o k u  
w z ra s ta . N a  p r z y k ła d  w  r o k u  p o ­
p rz e d n im  b y ło  ic h  t y l k o  300.

C o  n o w e g o  k a p ita n ie ?

M /s  „ K O L E J A R Z “
po pierwszym rejsie

NIEDAWNO oddany do 
eksploatacji, zbudowany w 
Stoczni Szczecińskiej im.
A. Warskiego m/s „KOLE­
JARZ” powróci! ze swego 
pierwszego rejsu. Na ten 
właśnie temat rozmawia­
my z kpt. ż. w. — Bolesła­
wem BĄRCZYŃSKIM.

—  Trasa, sprawność techni ta  
na statku?

—  P ie rw s z y  r e js  n a  t r a s ie :  S zcze ­
c in  —  A le k s a n d r ia  —  C a s a b la n c a  —
S z c z e c in  d łu g o ś c i 7 532 m i l  m o j>
S k ic h  <13 434 k m )  t r w a ł  o d  1 0 .X II.
1363 r .  d o  15.1.1964 r .  T rz e b a  o b ie k ­
t y w n ie  s tw ie r d z ić ,  że  p o w a ż n y m  
o s ią g n ię c ie m  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j «m c ia ln e
je s t  f a k t ,  iż  s ta te k  p r o to t y p o w y  soc .m in e
n ie  m ia ł  w  s w o je j p ie rw s z e j p o d r ó -  b *n y ’ 
ż y  ż a d n e j a w a r i i ,  a n i u s te r k i ,  k t ó -  P r^ P -  “ “ y 
ra  K ir  ■7Qiri<Si>»łv n o r m a ln a  e k s n lo -  m ie s z c z e n iar e  b y  z a k łó c a ły  n o rm a ln a , e k s p lo ­
a ta c ję .  W  d ro d z e  d o  A le k s a n d r i i  
—  n a  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im , B a ł­
t y k u  i  K a n a le  K i lo ń s k im  — p a ­
n o w a ła  g ę s ta  m g ła  (n a  K a n a le  K i -  
J o ń s k im  — 200 m  w id z ia ln o ś c i) .

p o je d y n c z e  k a ­
b in y .  d o b ra  k u c h n ia  ( ś w ie tn a  -  
p r z y p .  re d .) ,  w y g o d n e  i  c z y s te  p o ­
m ie s z c z e n ia  —  s p r z y ja ją  d o d a tk o ­
w o  te j  d o b r e j  a tm o s fe rz e . P rz e z  
o k re s  c a łe g o  r e js u  n ie  d o s z ło  do  
ż a d n y c h  s p ię ć  a n i  k o n f l i k t ó w ,

—  . .  i  o  ko le ja rzach ?
S ta te k  je s t  o to c z o n y  b a rd z o

S ta te k  b y ł  bez ra d a r u ,  b o  te n , n ie  t r o s k l iw ą  o p ie k ą  w s z y s tk ic h  k o le  
z  w in y  S to c z n i „ w y s ia d ł ” , a  w ię c  j a r z y  w  k r a ju .  C h a ra k te s y ^ ly c z n ą  
m ie l iś m y  szcze g ó ln ie  t r u d n e  w a r u n  c e c h ą  s ta tk u  je s t  o rz e łe k  n a  r u f ie
k i  ż e g lu g i.  Ś re d n ia  s z y b k o ś ć  s ta tk u o r z e łk ie m  i  l i t e r a m i  P K P . W
p o  m in ię c iu  K a n a łu  K i lo ń s k ie g o  z w ią z k u  z ty m  z a ło g a  m ó w i:  „ Z n a j
w a h a ła  s ię  n a  p e łn y m  m o rz u  w d u je m y  s ię  n a  n a jw ię k s z e j  w  P o l-  
g ra n ic a c h  14^-15,5' w ę z ła . W  d ro d z e  sce... lo k o m o ty w ie ” . Z a rz ą d  G łó w -  
d o  A le k s a n d r i i  m ie l iś m y  n a  o g ó ł n y  Z Z K  p o t r a k t o w a ł  c a łą  za ło g ę  
w i a t r y  z t y ł u  i  s ta te k  p r z y  p e łn y m  ja k o  r z e c z y w is ty c h  c z ło n k ó w  Z w ią ż  
ła d u n k u  (11 ty s . to n )  m ia ł  k o ły s a -  k u  Z a w o d o w e g o  K o le ja r z y .
___ n ie  p rz e k ra c z a ją c e  7 s to p n i
(s p o d z ie w a łe m  się o k . 20 s to p n i) .  Z u  
ż y c ie  p a l iw a  b y ło  o w ie le  m n ie js z e  
n iż  p rz e w id y w a n o .  N a  p o d s ta w ie  
t e j  p ie rw s z e j p o d ró ż y  m o ż n a  je  za ­
p la n o w a ć  w  n o r m a ln y c h  w a r u n ­
k a c h  ż e g lu g i na 22 to n y  n a  d o b ę , 
zaś p r z y  z ły c h  — n a  25 to n  w o b e c  
28 to n  p la n o w a n y c h .

—  Same rewelacje, może coś 
jeszcze z te j dziedziny?

—  P r z e w id y w a l iś m y  b a rd z o  sid- 
n ą  w ib r a c ję  k a d łu b a , m a ją c ą  rz e ­
k o m o  w y n ik a ć  z u m ie s z c z e n ia  s i l ­
n ik a  i n a d b u d ó w k i n a  s a m e j r u f ie .  
N asze  o b a w y  o k a z a ły  s ię  z u p e łn ie  
n ie u z a s a d n io n e . P i lo t  i  s te rn ic y  
k a n a ło w i  w  K a n a le  K i lo ń s k im  w y ­
r a ż a l i  s ię  z  p e łn y m  u z n a n ie m  o 
z d o ln o ś c ia c h  m a n e w r o w y c h  s ta tk u .  
P o  w y ła d u n k u  k o k s u  w  A le k s a n ­
d r i i ,  p rz e s z liś m y  d o  C a s a b la n k i,  
g d z ie  z a ła d o w a liś m y  12 250 to n  fo s ­
fo r y t ó w  i  250 to n  t r a w y  m o r s k ie j ,  
i  s tą d  w y r u s z y l iś m y  w  d ro g ę  p o ­
w r o tn ą .  Z e  w z g lę d u  n a  d o p u s z ­
c z a ln e  z a n u rz e n ie  28 s tó p , w  p o r c ie  
s z c z e c iń s k im  s ta te k  n ie  m ó g ł za ­
b ra ć  p e łn e g o  ła d u n k u ,  c z y l i  14 000 
to n .  D ro g ę  p o w ro tn ą  p r z e b y l iś m y  
w  d o b r y c h  w a r u n k a c h  ż e g lu g o ­
w y c h .  A le  t y l k o  d o  K a n a łu  L a  M a n  
ch e  —  b o  tu  n a tk n ę l iś m y  s ię  je d ­
n o c z e ś n ie  n a  ś n ie ż y c ę , m g łę  i  
deszcz , k tó r e  n a m  to w a r z y s z y ły  
a ż  d o  E lb y .  S tą d  s to s u n k o w o  m a ła  
s z y b k o ś ć , s ię g a ją c a  10 w ę z łó w .

—  K ilk a  słów o załodze...
—  Z a ło g a  b a rd z o  p o lu b i ła  s w ó j 

s ta te k  i  m a  ona a m b ic ję ,  b y  b y ł  
o n  n ie  t y l k o  s ta tk ie m  f la g o w y m  
z  n a z w y ,  a le  ta kże  z w y g lą d u  i  s ta  
n u  je g o  u rz ą d z e ń . A tm o s fe r a  w ś ró d  
z a ło g i je s t  w y ją tk o w o  d o b r a ,  n a ­
c e c h o w a n a  ko d eże ńsko śc ią  i  g o s p o ­
d a rs k ą  t r o s k ą  o  ca ło ść  s ta tk u .  W a -

—■ Następny rejs?
—  N a  te j  s a m e j tra s ie .

Serdecznie dziękujem y! 
R ozm aw iał:

Z . Czapliński

0  K O O R D Y N A C J I  — S K U T E C Z N E J

S p ra w a  ro z s ą d n e j k o o r d y n a c j i  ró ż  
n y c h  in i c ja t y w  je s t  n ie w ą tp l iw ie  
w ę z ło w y m  z a g a d n ie n ie m  n a s z e j g o s  
p o d a r k i  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h . 
W  „ P O L IT Y C E ”  — in te r e s u ją c y  a r  
t y k u ł  na te n  te m a t  (M . T U R S K IE ­
G O ) p t .  „ W s p ó ln y  te re n  —  w s p ó l­
n a  in ic ja t y w a ”  p r z y n o s i an a łiH ę  
„ e k s p e r y m e n tu  b ie ls k ie g o ” , p o d ję ­
te g o  p ó ź n ie j p rz e z  c a le  w o je w ó d z ­
tw o  k a t o w ic k ie .  E k s p e r y m e n t  te n  
o k re ś la  a u to r  ja k o  „ k o o r d y n a c ję  
p o z io m ą ”  i d a ie  n ie w ą tp l iw ie  c ie ­
k a w e  - p r z y k ła d y  je j  d o b r y c h  w y ­
n ik ó w .  D o d a jm y  ju ż  o d  s ie b ie :
„  p o z io m a ” , „ p io n o w a ”  ca y  w  „ k r a t  
kc;”  — c h y b a  n a jw a ż n ie j* » « ,  ż e b y  
k o o r d y n a c ja  ta  b y ła  s k u te c z n a .
1 d la te g o  p rz e d e  w s a y n tk im  k a t o ­
w ic k i  e k s p e r y m e n t  w a r t  je s t  n ie  
t y l k o  u w a g i a le  i n a ś la d o w n ic tw a .

O P O L E  —  K O S Z A L IN

W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P O L I T Y K I ”  
k o le jn a  p re z e n ta c ja  „ p o ls k ie j  s ie ­
d e m n a s tk i”  (p is m o  to  p o d ję ło ,  j a k  
w ia d o m o , c e n n ą  in ic ja t y w ę  o m a w ia  
n ia  g o s p o d a r k i w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  
w o je w ó d z tw ) .

M a m y  w ię c  ty m  ra z e m  s u m ie n ­
n ą  i  c ie k a w ą  m a łą  m o n o g ra f ię  w o j .  
o p o ls k ie g o . Z  z a in te re s o w a -p ie m  
o c z e k u je m y  n a  k o le jn ą  „ p r e z e n ­
ta c ję ”  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o , z a p o ­
w ie d z ia n ą  n a  l u t y  b r .

„ 2 Y C IE  L I T E R A C K IE ”  n a to m ia s t  
z a jm u je  s ię  w  o s ta tn im  n u m e rz e  
s z c z e g ó ło w o  k ło p o ta m i i  o s ią g n ię ­
c ia m i n a sze g o  n a jb l iż s z e g o  są s ia d a , 
w o j .  k o s z a l iń s k ie g o . O b s z e rn y , b . 
in te r e s u ją c y  w y w ia d  z  s e k re ta rz e m  
p r o p a g a n d y  K W  P Z P R  Z . K A N A R ­
K IE M ;  b . c ie k a w y  a r t y k u ł  J . K O R -. 
C Z A K A  — o  w ie l k ie j  b i t w ie  o  
„ W a l  P o m o r s k i”  i  w ie lu  z a p o m ­
n ia n y c h  p o ls k ic h  u c z e s tn ik a c h  ty c h  
w a lk .  D u ż o  r z e c z o w y c h  in fo r m a c j i  
© l i te r a t a c h ,  o  ś r o d o w is k u  p la s ty ­
k ó w  i  T e a trz e  B a łty c k i im .  G d y  m o ­
w a  o  te a tr z e — w s p o m n i jm y  jeszcze  
o  in te r e s u ją c y m  p a m ię tn ik u  d y r .  
A l. R o d z ie w ic z a  w  „ P O M O R Z U ”  u 
o k re s u  o r g a n iz a c j i  t e a t r u  b y d g o s ­
k ie g o  tu ż  p o  w o jn ie .

O B R A D Y  L IT E R A T Ó W

D o ść  s ła b y m  e c h e m  w  p ra s ie  
k u l t u r a ln o  -  s p o łe c z n e j o d b i ły . ,  s ię  
s ty c z n io w a  o b r a d y  ro z s z e rz o n e g o  
P le n u m  Z L P .  J e d y n ie  „ Ż Y C IE  L I ­
T E R A C K IE ”  p o ś w ię c a  p rz e b ie g o w i 
t y c h  o b ra d  n ie c o ,  m ie js c a . D o w  ¡ad  u 
je m y  s ię  p r z y  t e j  o k a z ja  o  n ie k tó ­
r y c h  k o n t r o w e r s ja c h  w ś ró d  l i t e ­
ra tó w ’ . w  k o m e n ta rz u  r e d a k c y jn y m  
p is m o  p o s tu lu je  p o łą c z e n ie  d w ó c h  
k r ę g ó w  d y s k u s y jn y c h :  w a r s z ta to ­
w e g o  z id e o w y m : „ C h o d z i  p rz e c ie ż
0  coś  w ię c e j,  n iż  o  m a n ife s ta c ję  
id e o w e j c z y s to ś c i,  d io d a :  o ~ ę k ń ą ,  
m ą d rą , t r a f ia ją c ą  d o  c z y te ln ik a  l i ­
te r a tu r ę ” .

„ D O  S IE G O  R O K U ”
1 „ K U L T U R O W C Y ”

W  p o p r z e d n im  n u m e rz e  „ K U L ­
T U R Y ”  J -  P u tr a m e n t  w y s z y d z a ł fcra 
d y c y jn e  ż y c z e n ia  „ D o s ie g o  r o k u ” , 
u p o m in a ją c  s ię  o w y ja ś n ie n ie  l i n g ­
w is ty c z n e , c o  . to  w ła ś c iw ie  z n a ­
cz y . N a  apc-l o d e z w a ł s ię  p r o f .  Z .  
K le m e n s ie w ic z ,  t łu m a c z ą c , że p o ­
p r a w n ie  b r z m ie ć  to  p o w in n o :  „ d o  
s ie g o  r o k u ” , p r z y  c z y m  w y r a z  
„ s ie ”  je s t  a rc h a iz m e m , o zn a cza ­
ją c y m  t u  r o k  n a s tę p n y . P a m ię ta j ­
m y  o  t y m ,  ż y c z ą c  w  r o k u  1965 
ju ż  p o p r a w n ie :  „ D o  s ie g o  r o k u ” .

W  ty m ż e  p iś m ie  s łu s z n y  a ta k  n a  
n o w o lw o r k i  —  p o tw o r k i  w  ż a rg o ­
n ie  s p o r to w c ó w  i  h a n d lo w c ó w - . C h o  
d z i o  p la k a t ,  z a p o w ia d a ją c y  w  W a r­
s z a w ie  p o p is y  „ k u ł t u r o w c ó w ”  (n a ­
w e t  re d . n a sze g o  d z ia łu  s p o r to w e ­
g o  n ie  w ie ,  c o  t o  z n a c e y ) o ra z  
o  n ie m n ie i  ta je m n ic z ą  naw w ę 
„ a r t y k u ł y  k u l t u r a ln o ’ : w- w w rs a a w - 
s k ic h  s k le p a c h  a  m a te r ia ła m i p iś ­
m ie n n y m i.  „ K U L T U R A ”  s łu s z n ie  
w y s tę p u je  p r z e c iw  ta k im  „ g r u b i - -  
ia ń s tw o m  z  p u n k t u  w id z e n ia  m e ­
lo d i i  i  d u c h a  po -lsk iego . je ż y k a ” .

B r o ń m y  s ię  — b o  p o is z c e y z n a  
t r w a ć  b ę d z ie  d łu ż e j  n iż  d w a  t y ­
g o d n ie !  <J)

„Oczko w głowie“ 
handlowców i producentów

S K R O M N Y  jeszco e  d o  n ie d a w n a  
a s o r ty m e n t  m a s z y n  i  f a b r y k  s p rz e ­
d a w a n y c h  za  g r a n ic ę  o s ta tn io  
z n a c z n ie  s ię  p o w ię k s z y ł .  W  l ic z ­
n y c h  fa b r y k a c h  k r a jó w  E u ro p y ,  
A z j i ,  A f r y k i  i  A m e r y k i  p o ja w i ły  
s ię  ró ż n o r o d n e  u rz ą d z e n ia  i  s ta n ę ­
ł y  n o w e  k o m p le tn ie  w y p o s a ż o n e  
o b ie k t y  p rz e m y s ło w e  p o ls k ie j  p r o ­
d u k c j i .  W  z e s z ły m  r o k u  e k s p o r t  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  s ta n o w i ł  j u ż  34 
p ro c . w a r to ś c i  c a łe g o  n a sae go  e k s ­
p o r tu ,  p o d c z a s  g d y  je szcze  p rz e d  
t r z e m a  la t y  —  28 p r o c .  D o s ta w y  
w y ro b ó w  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  
d o  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  w  p o ­
r ó w n a n iu  z z a ło ż e n ia m i r o c z n y c h  
u m ó w  g o s p o d a rc z y c h , p r z y n io s ły  
d o d a tk o w e  w p ły w y  w  w y s o k o ś c i 
75 m in  z ł d e w iz o w y c h ,  t j .  d w u ­
k r o tn ie  w ię c e j  a n iż e l i  w  1962 r o k u .

N a  r o z w o ju  te g o  e k s p o r tu  d o d a t­
n io  z a w a ż y ły  p o d ję te  w  la ta c h  1961 
—1962 d e c y z je  r z ą d u  o  w y d z ie le n iu  
f a b r y k  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  p r o ­
d u k c j i  e k s p o r to w e j  i  s tw o r z e n iu  
p r z y w i le jó w  d la  w y tw ó r c ó w ,  w y ­
k o n u ją c y c h  d o d a tk o w e  z a m ó ­
w ie n ia  z a g ra n ic z n y c h  k l ie n tó w .

D z ię k i  w ic iu  u ła tw ie n io m ,  w ie le  
f a b r y k ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  z a k ła ­

d y  w y o d rę b n io n e ,  z n a c z n ie  p o w ię k  
s z y ło  e k s p o r t .  T a k  n p . C e g ie łs k i 
d o s ta rc z y ł z a  g r a n ic ę  w  m in io n y m  
r o k u  o 56 p ro c . w y ro b ó w  w ię c e j  
a n iż e l i  w  1962 r o k i t .

W y ra ź n ie  p o p r a w i ła  saę ja k o ś ć  
i  e s te ty k a  w y r o b ó w  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o . Z a n o to w a n o  m n ie j  re ­
k la m a c j i .

P o m im o  t y c h  w ie lu  p o z y ty w m y c h  
z ja w is k ,  te m p o  w z ro s tu  e k s p o r tu  
m a s z y n o w e g o  je s t  je s z c z e  z b y t  w o l  
n c  w  k o n f r o n ta c j i  z  z a ło ż e n ia m i 
p ię c io la t k i.  N a  p r z y k ła d  n ic  w y ­
k o n a n o  p la n u  s p rz e d a ż y  m a s s y n  
d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h .

T ra n s a k c je  n a  d o s ta w y  w y ro b ó w  
p r z e m y s łu  c ię ż k ie g o  n a le ż ą  d o  n a j ­
h a r d z ie j  o p ła c a ln y c h .  T o  s p ra w ia , 
że wr r o t ”  b ie ż ą c y m  m a s z y n y  i  
u r z ą d z e n ia  b ę d ą  n a d a l „ o c z k ie m  w  
g ło w ie ”  p r a c o w n ik ó w  , p r z e m y s łu  
i  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . P r a w ie  c a ­
ł y  w z ro a l p r o d u k c j i  z a k ła d ó w  b ra n  
ż y  m a s z y n o w e j p rz e z n a c z o n o  d o  
s p rz e d a ż y  z a g ra n ic z n e j.  W  t y m  r o ­
k u  e k s p o r t  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  w  
p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m  — 
wtetfosnąć m a  o  24 p ro c .,  *  d o  k r a ­
jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  a ż  •  o k o ło  
44 p r o c .  <KS)



K
» O m e g o ”  p o m o ż e

Abyśmy nie
jałowieli...

- „W IE M , Ż E  N IC  N IE  W IE M ”  
fnó g l pow iedz ieć  ty lk o  S ok ra ­
tes. W łaśn ie  d la tego , że ja k  rui 
s w o je  czasy bardzo  w ie le  w ie ­
dz ia ł. Tym czasem , K o w a ls k i I  
lu b i się pop isy icać  w  tow arzys t 
w ie  c y ta ta m i z  p rzeczytanego  
c h y b c ik ie m  a r ty k u łu  p o p u la r- 
ttio-naukow ego ( je ś li czu je  prze  
•wagę ,,in te le k tu a ln ą ”  nad o to ­
czen iem ), a K o w a ls k i I I  z całą  
oste n ta c ją  „m a n ife s tu je ” : ja  się 
n a  ty m  zu pe łn ie  n ie  zn am !

P oko ra  Sokratesa w  s tosunku  
do w ie d zy  u jm u je . M a n ife s to ­
w a n ie  w ła s n e j ig n o ra n c ji — 
d ra ż n i. U p ra w ia n ie  je j  na d łu ż  
szą m etę jes t po p ro s tu  s tru s ią  
p o lity k ą . P rzecież ka żdy  dzień  
s ta w ia  nas o ko  w  oko z ja kąś  
f la n k o w ą  re w e la c ją  —  cóż, ta -
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Fogg +  „Klipsy“ i „Karaty“
jadą do USA i Kanady

K u r i e r
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4  W  S Z C Z E C IŃ S K IM  U R Z Ę D Z IE  
S d O H S K IM  z u d z ia łe m  p r z e d s ta w i-  
,$ieśi M in is te r s tw a  Ż e g lu g i  o d b y ła  
;ińę k o n fe r e n c ja  w  s p r a w ie  o s ta te c z ­
n e g o  u s ta le n ia  g n a n ie  m ia s ta  i  p o r  
.4«. N a  te jż e  k o n fe t r e n c ji  u s ta lo n o  
g r a n ic e  p o r tó w  w  U s tc e , K o ło b rz e ­
g u  i  D a r ło w ie .

♦  F R A G M E N T  w SersK * p t .  „ Z  
fa o je g o  o k n a ” J O Z E F A  B A R A N A ,  

^ ¡» p u b lik o w a n e g o  n a  ła m a c h  d o d a t­
k u  K S  „ R A Z  N A  T Y D Z IE Ń ” .

D W tń  n ie  m a  k o ń c a ,
G td a H y
pod ob n e  d e s ieb ie  j a k  k ro p le

w o d y
w lo k ą  s ie  
k r o k  aa k ro k ie m  

f j a k  zm ęcaone »« ka p y  ! ! !. 
m o n o to n ie

! be« »cha g
b t a n a i r t t jn łe  c ich o  
j a k  b y  ssły n a  po g rzeb .

♦  W  T E A T R A C H  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H  : T e o tr  P o ls k i  — „ C z ło w ie k  
aa b u r tą ” , T e a ttr  M a Jy  —  „ P e n s jo ­
n a t  w e  d w o rz e ” , T e a t r z y k  A k to r a

’ j  G a ik i  —  „ J a s e łk a ” .

♦  O S T A T N IO  b a w i ła  w  S zco e c i-  
f c e  e k ip a  te c h n ic z n a  i  re ż y s e rs k a  

‘ P o ls k ie g o  R a d ia  z  W a rs z a w y  w  
-c e lu  n a g r a n ia  na  p ł y t y  k o n c e r tu  
«Me p r z o d o w n ik ó w  p r a c y .  K o n c e r t  
o d b ę d z ie  s ię  w  H u c ie  „ S Z C Z E C IN ”  
W  z w ią z k u  z r a d io w y m  c y k le m  
a u d y c j i  r o a r y w k o w y c h  „ P r z y  s o b o ­
c ie  p o  r o b o c ie ” .

♦  Z ‘A  d o p u s z c z e n ie  d o  s p rz e d a ż y  
C h le b a  p o  n a d m ie r n e j  c e n ie  z o s ta ł 
u k a r a n y  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 
40 000 z l W a le n ty  K .  z a m ie s z k a ły  
.W S z c z e c in ie .

S Z P E R A C Z

k ie  czasy proszę pańs tw a, w ię c  
o k re ś len ie  nasze j p ry w a tn e j po 
s ta w y  wobec zachodzących z ja ­
w is k  je s t konieczne. M ogą być 
ty lk o  dw a  w y jś c ia : a lbo  z  g ó ry  
z re zyg n u je m y  z  p rz y s w o je n ia  
sobie  n ow ych  po jęć ja k  laser, 
p o lim e ry , p ro g ra  m ow a n ie  etc., 
a lb o  w z ią w szy  na a m b it, o k ro ­
im y  n ieco czas brydża, d rz e m k i, 
czytan ia  „ k ry m in a łó w ”  i  zabie ­
rz e m y  się do u z u p e łn ia n ia  lu k .

W  te j  ja k ż e  is to tn e j  c z y n n o ś c i 
m o ż e  n a n i p o m ó c  „ O M E G A ” . T a  no  
w a  s o n a  P W N , z a z n a c z m y  od  r a ­
z u , p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  osó b  u -  
m y s lo w o  n ie ro z ie n iw io n y c h ,  p ra g ­
n ą c y c h  b y ć  „ n a  b ie ż ą c o ”  ze w s p ó ł 
c z e s n y m  ż y c ie m  n a u k i .  A b o n e n t  
o l r ż y m y  w a ć  b ę d z ie  p o c z ą w s z y  
m a rc a  d w ie  k s ią ż e c z k i m ie s ię c z n ie  
(k a ż d a  30 z ł)  d o  d o m u , lu b  d o  
k s ię g a r n i ,  w  k t ó r e j  z a ła tw i  p re n u  
m e ra tę . P o  k a ż d e j p rz e s y łc e  cze ka  
g o  n ie c o  w y s i łk u  — k s ią ż e c z k a  te j 
s e r i i  n ie  z a w ie ra  p r z e ż u te j p a p k i,  
a le  m a  s ta n o w ić  p r z e d m io t  s a m o ­
d z ie ln y c h  d o c ie k a ń . A le  za t o  w y  
z b ę d z ie  s ię  d rę c z ą c e g o  u c z u c ia : 
g ro ź b y  u m y s ło w e g o  ja ło w ie n ia .  D o  
d a jm y ,  że  h u m a n iś c i  o t r z y m a ją  
p r z y  o k a z j i  s p o rą  d a w k ę  w ie d z y  
te c h n ic z n e j i  m e d y c z n e j,  le k a rz e  
c z y  in ż y n ie r o w ie  —  z a s t r z y k  h u -  
m a n is ly k i  lu b  e k o n o m ii.  W s z y s c y  
z a c ią g n ą  s ię  g łę b o k o  X X  w ie k ie m .

( iw s )

Co czytał 
Faulkner?

N O W Y  J O R K . B ib lio te k a , 
k tó ra  p o w s ta ła  po śm ie re i W . 
F a u lk n e ra , je s t sk ro m n a , la -  
w ie ra  ty lk o  1 2041 tom ów . O pis 
b ib  bo tek  i zam ie śc ił os ta tn io  
„N e w  Y o rk  T im e s” .

W ś ró d  k s ią ż e k , d o  k tó r y c h  F au lfe  
n e r  n a jc z ę ś c ie j z a g lą d a ł,  z n a jd u je  
s ię  B ib l ia ,  s ie d e m  w y d a ń  „ U l is s e ­
sa ”  J e y e e ’a ; p o w ie ś c i D ic k e n s a  
C o n ra d a  i  B a lz a k a , t r a g e d ie  Szetks 
p i r a  i  z b ió r  w ie r s z y  K e a ts a . L i t e  
r a tu r ę  n ie m ie c k ą  r e p re z e n tu je  w y ­
łą c z n ie  G o e th e  i  T o m a s z  M a n n  
r o s y js k ą  — G o g o l, C z e c h o w , T u r ­
g ie n ie w  i  D o s to je w s k i.  L ic z n ie  ja z y  
je s t  w y b ó r  p is a irz y  f r a n c u s k ic h  od  
S te n d h a la  d o  P ro u s ta . N a  p ó łk a c h  
b ib l io te c z n y c h  z n a jd u je  s ię  r ó w ­
n ie ż  d u ż a  k o le k c ja  p o w ie ś c i k r y m i ­
n a ln y c h ,  w ś ró d  k t ó r y c h  poczesne 
m ie js c e  z a jm u je  G e o rg e s  S i m e n  on .

< jn )

N IE W IE L U  chyba  je s t w  
Polsce ró w n ie  p o p u la rn y c h  p io  
se nka rzy , ja k  M IE C Z Y S Ł A W  
FO G G . W ie rz y ć  się n ie  chce, 
że śp iew a  ju ż  30 i  ile ś  tam  
la t,  a b ila n s  jego  p ra c y  a r ty ­
s tyczne j to  ponad d w a  tys iące  
n a g ra n y c h  p ły t  i b lis k o  14 t y ­
s ię cy  w ys tę p ó w  n ie m a l na 
w s z y s tk ic h  ko n ty n e n ta c h  św ia  
ta  oraz m i l io n y  s y m p a ty k ó w  
i  w ie lb ic ie li.

„W ie c z n ie  m ło d y ”  p iosen­
k a rz  w a rs z a w s k i o d w ie d z ił 
w c z o ra j naszą re d akc ję , zapo­
w ia d a ją c ... n o w y  w y ja z d  na 
to u rn e e  zagran iczne.

N a czele zespołu szczeciń­
s k ie j „E s tra d y ”  w y b ie ra  się 
Fogg p o n o w n ie  do U S A  i  Ka 
nady. W raz  z panem  M ieczy ­
s ła w e m  w y je ż d ż a ją  ty m  razem : 
p o p u la rn y  żeńsk i k w a r te t  w o ­
k a ln y  „K A R A T Y ”  i zespół ir.- 
s triS fne n ta ln y  „ K L IP S Y ”  pod 
k ie ro w n ic tw e m  szczeein iank i 
p. Z o fi i S ZY N A G IE LO W E .T .

Fogg za p re ze n tu je  w  o ś ro d ­
ka ch  p o lo n ijn y c h  U S A  i Kana  

Fo to  C A F  d y  sw ó j dobrze  zn an y , ró w n ie ż

p ub lic z n o ś c i szczec ińsk ie j, p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  p t. „FO G G ; 
A N D  R O C K ” . W y ja z d  u s ta lo n y  
zosta ł na dz ień  23 m a rca  na 
p o k ła d z ie  naszego s ta tk u  fla g o  
w ego m /s „B A T O R Y ” , (a)

9 x współczesność
Z M S  i  „ I s k r y ”  o g ło s iły  po 

ra z  d ru g i O g ó ln o p o lsk i T u rn ie j 
C z y te ln iczy . Z a in te re sow an o  
n im  w s z y s tk ie  g ru p y  d z ia ła n ia , 
w ie czo ro w e  s z k o ły  a k ty w u , 
u n iw e rs y te ty  ro b o l n icze. W  
u ro zm a icon v  sposób p rzeb iegać 
m a ją  trz y s to p n io w e  e lim in a c je : 
n a jp ie rw  fo rm a  d y s k u s ji,  po ­
tem  q u iz y . O p ró c z  znajom ości 
ks iążek, uczes tn ik  m u s i s ię  w y ­
kazać śledzen iem  p ra s y  m ło ­
d z ieżo w e j. A tra k c y jn e  nag rody  
d la  f in a l is tó w  ró w n ie ż  p rzyczy  
n ią  s ię  do  p od n ies ien ia  tem pe 
ra tu r y  te j im p re z y  ro k u  X X -  
lecia .

D la  u c z e s tn ik ó w  T u r n ie ju  w y b r a ­
n o  » p o z y c j i .  N a  l iś c ie  z n a la z ła  s ię 
m . in .  k s ią ż k a  B a u m a n a  „J D E E , 
ID E A Ł Y .  ID E O L O G IA ” , K o n w ic k ie  
g o  „ S E N N IK  W S P Ó Ł C Z E S N Y ” , S a r 
t r e ’a  „ H U R A G A N  N A D  C U K R E M ” , 
c z y  M a e h e jk a  „ R A N O  P R Z E S Z E D Ł

H U R A G A N ” . M io d y  c z ło w ie k  s zu ­
k a ją c y  w z o r c ó w  p o s tę p o w a n ia , 
n o r m  m o r a ln y c h ,  k o n f r o n t a c j i  z 
w ła s n y m i o b s e r w a c ja m i,  p o w in ie n  
zna leż 'ć  w  le k tu r z e  je ś l i  . ry e  g o ­
to w e  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia ,  1o w  

' k a ż d y m  ra z ie  b o g a ty  m a te r ia !  u ła t ­
w ia ją c y  m u  o r ie n ta c ję  w  w ie lu  
a k tu a ln y c h  p ro b le m a c h . A  wdęc 
w a r to  s ię  p o t r u d z ić .  ( iw a )

„URZĄD“ Brezy 
po litewsku

W IL N O . W:k r ó tc e  u k a ż e  s ię w  
W iln ie ,  w  p rz e k ła d z ie  n a  ję z y k  l i ­
te w s k i ,  „ U R Z Ą D ”  T a d e u sza  B r e ­
z y  w  n a k ła d z ie  15 ly s .  e g z e m p la ­
r z y . W  u b . r o k u  d u ż ą  p o c z y in o ś -  
c ią  c ie s z y ła  s ię w y d a n a  w  L i t e w ­
s k ie j  SR H  „ S p iż o w a  b r a m a ”  te g o  
sa m e g o  a u to ra .  (Jn)

rk a c fi
I W B&M Jt/j&.TFM

J .  B U C Z K O W S K I —  - S to s u n k i 
s łu ż b o w e  p r a c o w n ik ó w  s z k o ln ic tw a .  
P Z W S  59 z ł.

W . W O Ł O S Z Y N  —  P o d  B o d z is z y -  
n e m  i  D re z n e m . M O N . 25 z l.

B .  W Ę G R Z Y N  — M o d e la r s tw o  r a ­
k ie to w e .  M O N . 32 z t.

Z . M A D E J  — R o z m o w y  o g o sp o ­
d a rc e  i  f u n k c jo n o w a n iu  g o s p o d a r ­
k i .  K iW .  8 z l.

J . S C H O E N B R E N N E R  —  W a lk a
0 d e m o k r a ty c z n ą  s z k o łę  p o ls k ą . 
P Z W S . 1« z ł.

G O G O L  —  SzyneS. P Z W S . * z ł. 
J A G Ł O M  — P r a w d o p o d o b ie ń s tw o

1 in fo r m a c ja .  K iW .  40 z l.
M . K U B A Ń S K I  —  D ru g a  Ł u ż y c ­

k a  D y w iz ja  A r t y le r i i . - M O N .  40 z ł.
I I .  K A W K A  —  Ż y w e  s re b ro . 

M O N . 15 z ł.
B . B R O D IE  — S t ra te g ia  w  e rae 

b r o n i  r a k ie t o w e j .  M O N . 55 z ł.
J .  M A B G U L E S  — F r o n t o w i  c z w a r  

ta c y .  M O N . 38 z l.

9 czym tu mówić...
O D P E W N E G O  C ZA S U  lo ­

ka lne  w ia d om ośc i sp ortow e , na  
daw ane z  re g u ły  na zakończe­
n ie  n ied z ie ln eg o  p ro g ra m u  T V , 
s tra c iły  s w ó j „ lo k a ln y ”  c h a ra k  
te r. S ta ło  się to, ja k  p ode jrze ­
w a m , b y n a jm n ie j n ie  ze w zg lę  
du na p róbę  rozszerzen ia  na­
szych (m yślę  tu  o szczecińskich  
e ntuz jas tach  sp o rtu ) ho ryzon ­
tów , a  racze j z b a rd z ie j pro-^ 
za icznych  p ow o d ów  —  u? o k re  
sie z im o w y m  n ie w ie le  się dzie­
je  w  szczecińsk im  sporcie, a 
ty m  sam ym  n ie  m a o czym  
m ów ić*). S ięga się w ię c  po  
depesze z ln n s b ru c k u , M o s k w y

N . Jo rku ...

Sam o d u b lo w a n ie  w ia d om o ­
ści sp o rto w ych  D T V  nie stano­
w iło b y  niczego zdrożnego, gdy­
by podano je  w  dużym  skró ­
cie, ju ż  po w y cze rp a n iu  na­
szych, lo k a ln y c h  tem atów . Wi 
in n y m  p rzyp a d ku  se rw is  
P A P -a  p ozw a la  w y p e łn ić , n ie ­
bagate lną, bo JO -m m utow ą au­
dyc ję  re d a k to ra  sportow ego.

O statecznie  to, iż  z im ą  s p o r i 
n ie m a l że zam ie ra  w  naszym  
m ieśc ie , n ie  n a jle p ie j śro iadczy  
o tych , k tó rz y  są zań od ­
p o w ie d z ia ln i—  i  w  te j, w yd a ­
je  m i się, n ie  n a jła tw ie js z e j 
s y tu a c ji, T V  m a je dn a k  duże  
pole  do pop isu. Przecież n ie ­
d z ie ln a  e m is ja  n ie m us i zaw ie ­
rać U ty lk o  sam e j in fo rm a c j i 
—  z  p rzy je m n ośc ią  zobaczy li­
b yśm y tu  ja k iś  d o b ry  reportaż} 
f i lm o w y , d yskus ję  z u d z ia łe m  
lu dz i, k tó rz y  m a ją  coś c ie kaw e  
go do powiedzenia., w y w ia d , 
„s y lw e tk ę  z a w o d n ika ”  i tp .  ■

Ze ■ s p o r to w y m  p ozd ro w ie n ie m  
A L IG A T O R

* )  W c z o ra js z o  w y ją te k  (n ie d z ie lą  
w y ją t k o w o  o b f i ta  w  im p r e z y )  p o ,  
tw ie r d z a  te  s p o s trz e ż e n ia .

EDGAR l i  ALL AC E
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P O W IEŚ Ć

K ie d y  d r  znoi s ię  o tw ńe ra ły  i  p oka za ła  się rę ka  
z  re w o lw e re m , palce Chesneya P raye  zac isnę ły  się 
n a  h eb anow e j l in ijc e  i  na w id o k  z n ie n a w id zo n ? j 
tw a rz y  M ic h a ła  D o rna , u d e rz y ł z  c a łe j m o cy  Unią  w  

. n a fto w ą  lam pę  s to jącą  n a  s to le . R o z leg ł s ię  trza sk , 
odgłos tłuczonego  szk ła  i  k rz y k  Lo is . P ra ye  p rz e ­
m k n ą ł obok  n ie j,  u s łysza ła  odg łos za m y k a n y c h  
d rz w i i  p rzyd u szo n y  o k rz y k . Po sekundzie  o b a j 
m ężczyźn i z m a g a li s ię  ze sobą p rz y  d rz w ia c h , ona  
zaś c o fa ła  s ię  co raz d a le j w  n a jo d le g le js z y  k ą t 
p o k o ju , podczas g d y  s to l ik i  i  k rz e s ła  zaczę ły  f r u ­
w a ć  po p o k o ju . S łysza ła  ja k  C hesney w z y w a ł na  
c a ły  g łos d ok to ra .

—  D o kto rze , na p om oc! Ł a p c ie  tę  ś w in ię ! —  
P otem  w ystra szo na  d z iew czyna  us łysza ła  g w a łtó w  
ne o tw ie ra n ie  d rz w i,  tu p o t nóg  —  i  Chesney u -  
m iłk ł.

—  Proszę s tać  na m ie js c u !
C a ły  p o k ó j n a p e łn i ł się w o n ią  n a f ty .

—  N ie  zapa lać śu ń a tła ! —  ro z le g ł się g łos M i­
c h a ła . a le  j ‘uż w  tra k c ie  k ie d y  m ó w ił, na k o m in ­
k u  b ły s n ą ł b ia ły  ogień. Rozlana n a fta  doeięgnęla. 
ża rzą cych  się  jeszcze p o la n  i  w  je d n e j c h w il i  ca ła  
p od łoga  stanęła, w  p ło m ie n ia c h .

M ło d a  d z iew czyna  s ta ła  sp ara liżow a n a  p rz e ra ­
żen iem  •—  n tm  je d n a k  z d o ła ła  z ro b ić  k ro k ,  s iln e  
ra m io n a  M ic h a ła  p o rw a ły  ją  i  w y n io s ły  na k o ­
ry ta rz .

— N ie ch  p a n i b iegn ie  na  t y ły  dom u, szybko ! 
P sy n ic  p a n i n ie  z ro b ią !  —  p ow ied z ia ł i  p o b ie g ł 
szyb ko  na  górę do p o k o ju  p a n i P in de r. P o k ó j, to 
k tó r y m  t rz y n a n a  b y ła  p a n i P in d e r b y ł je d n a k  
p u s ty . A n i ś la du  d o k to ra , a n i je j.  Z b ie g ł z p o -  
w ro te m  do h a llu  i  p ó ź n ie j do dnzw i fro n to w y c h . 
O tw o rz y w s z y  d rz w i, zobaczy ł w ie lk i w óz Ches­
neya , pędzgey z  n a jw ię k s z ą  m o ż liw ie  szybkośc ią  
w  s tro nę  b ra m y . R ozleg ł s ię  trz a s k  i  h u k  —  d rz w i 
b ra m y  sze roko  się ro z io a r ły  i  ty ln e  ś w ia te łko  au ta  
Zg inę ło  na  za k rę c ie  d ro g i.

T e ra z  ju ż  ca ły  fro n to w y  p o k ó j s ta ł w  ogn iu . 
N a c isn ą ł k la m k ę  p o k o ju  g ospodyn i: i  tu  także  n i < 
kogo. N ie  p o trz e b o w a ł d a le j szukać: d o k to r  T a p -  
p a t t  zb ieg ł, z a b ie ra ją c  ze sobą nieszczęśnicą m a t­
kę  L o is  i  gospodynię .

W ró c ił do  m ło d e j d z ie w czyn y , k tó ra  o p o w ie d z ia ­
ła  m u  w szys tko , co zaszło w  p o k o ju  p rzed  jego  
p o ja w ie n ie m  się.

—  Teraz  ju ż  w szys tko  ro zu m ie m  —  p o w ie d z ia ł 
z  goryczą  —  d o k to r  p o d s łu c h iu m ł pode d rz w ia m i 
i  w o la ł jeszcze n a  czas zw ia ć . K ie d y  P ra ye  w y ­
p ro w a d z ił p a n i m a tk ę  z  p o k o ju , m u s ia ł ją  p o r ­
w ać i  w sa dz ić  do a u ta  —  a podczas m o je j w a lk i  
z C hesneyem  o tw o rz y ł b ram ę.

— A le  gdzie  o n  ją  m ó g ł w yw ieźć?  I  co się te ­

ra z  s ta n ie ? —  d o p y ty w a ła  się przestraszona  Lo is . 
Z u p e łn ie  s tra c iła  p an ow an ie  nad  sobą  i  czep ia ła  
się go, ja k  w ystraszone  dz iecko . K ie d y  ją  ta k  t rz y  
m a i w  ra m io n a ch  b lis k o , c a ły  ś w ia t z je go  o k ro p  
n o śc ia m i za pa d ł się gdzieś pod  z iem ię , je go  zaś 
oga rn ę ło  uczucie  bezgranicznego szczęścia.

—  Dziecko , d z iecko ! —  szepta ł, g ładząc d rżącą  
d ło n ią  je j  p o lic z k i. —  P a n i m a tce  n ic  s ię  n ie  sta­
n ie  —  n ie  od*u>ażą się je j  s k rz y w d z ić !

—  W iem , że je s te m  z w a rio w a n ą  h is te ry c z k ą ! —  
szlocha ła , o c ie ra ją c  m o k ry  p o liczek  o  jego  płaszcz. 
—  A le , M ic h a le , ja  się ta k  s traszn ie  boję... Co 
będzie z m o ją  m a tką?

—  A le ż  n ic ., n ic  —  p o w ta rz a m , że n ie  odważą  
s ię  n ic  je j  z rob ić .

O gień  ro z p rz e s trz e n ia ł s ię  n ad a l —  w ie lk ie  ję ­
z y k i ogn ia  zaczę ły  się w y d o b y w a ć  z dachu.

—  W szystko  się s p a li ja k  za pa łka . B a rdzo  m i 
p rz y k ro ...

—  P rz y k ro ?  —  spyta ła , zd z iw io na .
—  M a m  na  m y ś ii,  że p rz y k ro  m i pa trzeć, ja k  

s ię  n iszczy te n  dom . N ie  przypuszczam , żeby b y ł 
ubezp ieczony  —  o dp ow ie  dz ia ł. —  W yp ro w a dzę  le ­
p ie j B u ic k a  z  szopy n im  ją  dosięgnie  ogień.

K ie d y  sz li p rzez  podw órze  w  s tro nę  p ro w iz o ry c z  
nego garażu , M ic h a ł w  p e w n e j c h w il i  w z ią ł ją  
pod  rę k ę  i  o dc ią g ną ł z d ró ż k i.  S p o jrz a ła  na  z ie ­
m ię  i  zobaczy ła  sz tyw n e  c ia ło  psa.

—  B y łe m  zm uszony p sy  zab ić  —  p o w ie d z ia ł. ■ 
S trz e la łe m  z t łu m ik ie m , bo się o ba w ia łe m , że 
d o k to r  może usłyszeć.

—  A le  p rzec ież  o n i m i p o w ie d z ie li, że p an  n ie  
żyje?

(C iąg dals»y nastąpi)
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W Turnieju Noworocznym
p o d  k o s z e m

zwyciężyła Olimpia

K A N D Y D A C I n a  m eda­
le  o lim p ijs k ie  I X  Z im o ­
w ych  Ig rz y s k  w  In n s b ru -  
cku  (n a rc ia rze  A u s t r i i  —  
a lpe jczycy ). Na z d ję c iu : 
B e rh a rd  N E N N IN G .

Ze zmiennym
szczęściem

grali portowcy

T U  T O T O
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(13)

K O R Z Y S T A J Ą C  z  p r z e r w y  w  ra z  
g r y w k a c h  p i ł k i  s ia tk o w e j  d r u ż y n a  
P o g o n i ro z e g ra ła  d w a  s p o tk a n ia  
to w a r z y s k ie  z s i ln y m  ze s p o łe m  
G w a r d i i  W ro c ła w . P ie rw s z y  m ecz  
z a k o ń c z y ł saę z w y c ię s tw e m  g o sp o d a  
r z y  3:2. W  s p o tk a n iu  t y m  k la s ę  d la  
s ie b ie  s ta n o w i ł  C IE N IU C H , k t ó r y  
b y ł  p o d p o rą  s w o je j  d r u ż y n y .  N a to ­
m ia s t  n ie  p o w io d ło  s ię  P o g o n i w  
m e c z u  r e w a n ż o w y m . P o d o p ie c z n i 
t r e n e r a  S z o ło m ic k ie g o <  k t ó r z y  w y ­
s t ą p i l i  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie  be z  
c h o re g o  K U L G A W C Z U K A  o ra z  
k o n tu z jo w a n e g o  w  s o b o tn im  s p o t­
k a n iu  N IZ IN K IE W I C Z A  u le g l i  goś 
c io m  1:3. W  n ie d z ie lę  w  I  ze sp o le  
P o g o n i p o  r a z  p ie rw s z y  w y s tą p i l i  
d w a j  m ło d z i s ia tk a rz e  P Y T E L  i  
B U Ł IŃ S K I .  N a  t l e  s w o ic h  r u t y n o ­
w a n y c h  k o le g ó w  o b a j w y p a d l i  za­
d o w a la ją c o .
, (B . J a n .)

O L IM P IJ S K A  re p re z e n ta c ja  U S A  
W  h o k e ju  n a lo d z ie  z a k o ń c zy ła  
to u rn é e  po Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
W  o s ta tn im  m e czu , ro a e g ra n y m  w 
R y d ze , A m e r y k a n ie  p rz e g ra li z 
m ie js c o w ą  d ru ż y n ą  D a u g a v a  —  
1:9  <1:2, t :3 , 6:2).

N O W Y  R E K O R D  ś w ia ta  u ila n n -  
w t i  z n a n y  ra d z ie c k i s z ta ng is ta  w a -  

-g i e ię ż tó e j, J u r i j  W ła s o w . W  r w a ­
n iu  os iąg n ą ł on  168 k g , p o p ra w ia ­
ją c  o 9,:> k g  re k o rd  sw ego ro d a k a  
2 a b o ty ń s k ie g o .

P O D C Z A S  za w o d ó w  w  je żd z ie  
s z y b k ie j na lo d z ie  w  A łm a -A t  a  
czo łow a  ły ż w ia r k a  ra d z ie c k a , In g a  
W o ro ir ia a , u z y s k a ła  n a  d vs ta n sie  
1 00« m  — 1.32,8. R e z u lta t  te n  je s t  
le p szy  od o fic ja ln e g o  re k o rd y  św ia  
ta ,

S IA T K A R Z E  m is tr z o w s k ie j d ru ­
ż y n y  J u g o s ła w ii AU adost Z a g rze b , 
z a k w a l i f ik o w a l i  się  do  p ó łf in a łó w  
P u c h a ru  E u ro p y , g d z ie  z m ie rz ą  się 
Z D u k lą  K o lin .

N IE  P O W IO D Ł O  S IĘ  naszem u te  
p re z e n ta n to w i A n d rz e je w s k ie m u  w  
V I  C h a lle n g e  R e n e  M o n a l w  P a r y ­
żu . P o ls k i szp a d z is ta  w  1/16 f in a ­
łu  p rz e g ra ł z F ra n c u z e m  F e y th e m  
—  8:16.

PRZEZ  T R Z Y  D N I w  H a li Sportow ej o dbyw ał się T u r  
n ie j Noworoczny ju n io rek  w  koszykówce. B ra ły  w  nim  
udzia ł trzy  zespoły: O L IM P IA  Poznań, R E P R E Z E N T A ­
C J A  S Z C Z E C IN A , Z N IC Z  K osza lin  i  poza konkursem  —  
A Z S  Szczecin —  seniorki.

Pogoń -  
Zawisza 13:7

W C Z O R A J w  H a li  S p o rto ­
w e j ro z e g ra n y  zos ta ł to w a rz y ­
s k i m ecz b o k s e rs k i pom iędzy 
Z A W IS Z Ą  B ydgoszcz a P O G O ­
N IĄ . S po tkan ie  za koń czy ło  się 
zas łużonym  z w y c ię s tw e m  bokse 
ró w  szczecińsk ich  13:7. P u n k ty  
d la  P o g o n i w e d łu g  k o le jn o ś c i 
w a g  od m usze j do  c ię ż k ie j 
z d o b y li (na  p ie rw s z y m  m ie j­
scu b okse rzy  szczecińscy): K u ­
p iec, K ra u s , P a szko w sk i, R a - 
g in ia , S id o ro w ic z , D rąg ow sk i. 
W a lk a  K u fe l —  K ie r u l  z a koń ­
czy ła  s ię  re m ise m . D la  Z a w i­
szy p u n k ty  z d o b y li:  T ry n k ie -  
w ioz, F i l ip ia k  i  Rohmka. (am)

„Zamierzona“ porażka 4:16
p o ls k ic h  b o k s e ró w  w  Moskwie

W  N IE D Z IE L Ę  w  P a ła c u  S p o rto w y m  na L u ż n ik a c h  p ięśc ia ­
rze  Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o  i  P o ls k i ro z e g ra li re w a nżo w e  spot 
k a n ie  o  P u c h a r E u ro p y . P rz e w id y w a n ia  przed  m eczem  w  M o ­
s k w ie  o k a z a ły  s ię  uzasadnione. N a s i re p reze n ta n c i, k tó rz y  w y  
s ią p i l i  w  o s ła b io n y m  sk ła dz ie  bez B end iga , Szczepańskiego 
i  P ie trz y k o w s k ie g o  d o z n a li w y s o k ie j p o ra ż k i 4:16.

P IĘ Ś C IA R Z E  p o lscy  poza 
G u tm a n em , O lechem  i  K u le je n i 
w y ra ź n ie  u s tę p ow a li z a w o d n i­
k o m  ra d z ie c k im , s tan o w ią cym  
w  c h w i l i  obecne j czo łów kę  
ś w ia to w ą . W y ró ż n ić  w  naszym  
zespole  na leży  bezsprzecznie 
G u tm a n a . P o p u la rn y  P io tru ś  
s to c z y ł w  wadze p ió rk o w e j pa ­
s jo n u ją c y  p o je d yne k  z m i­
s trze m  E urop y  —  S tie p a s z k i- 
nem , zw yc ię ża jąc  s tosu n k iem  
g łosó w  2:1. G u tm a n  p rzez 
w s z y s tk ie  I I I  ru n d y  n a d a w a ł 
to n  w a lce , b y ł lepszy  w  z w a r­
c iu  i  w y trz y m a ł ten  p o ry w a ją ­
cy p o je d yne k  'k o n d y c y jn ie . M i­
m o p o ra ż k i p o d o b a li s ię  r ó w ­
n ież  O lech  i  K u le j.  T e n  o s ta t-

czenko, L ase k  na s k u te k  duże j 
p rz e w a g i p rz e c iw n ik a  zosta ł 
pod da n y  P o ź n ia k o w i, B ie l zo­
s ta ł zn o k a u to w a n y  w  I  ru n d z ie  
p rze z  Je m ie lia no w a .

(B . Jan.)

Juniorzy Szczecina
lepsi od s w y cli

kolegów z Koszalina
W C Z O R A J  w  h a li  sp o rto w e j 

p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  o d b y ł się 
m ecz b o k s e rs k i o  P u c h a r P Z B  
p om ięd zy  re p re z e n ta c ja m i K o ­
sza lina  i  Szczecina. Z w y c ię ż y li 
b okse rzy  szczecińscy 13:9. N a j­
ła d n ie js z ą  w a lk ę  s to c z y ł w  w a  
dze p ó łś re d n ie j N ie ż a ło w s k i, 
k tó r y  w y g ra ł na s k u te k  o grom  
n e j p rz e w a g i z  S o łtysem . Za 
k ilk a n a ś c ie  d n i zespół szczecin 
s k i w y je d z ie  do  K o s z a lin a  na 
m ecz re w a n ż o w y . Ż y c z y m y  
sukcesu.

(B. Jan.)

Arkonia w finale
turnieju waterpolo

D W U D N IO W Y  t u r n ie j  p i t k i  w o d ­
n e j  o  P u c h a r  P o ls k i,  k t ó r y  ro o e - 
g r a n y  z o s ta ł w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
n a  b a s e n ie  w  S ta r g a rd z ie  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  d u ż y m  s u k c e s e m  w a te r p o -  
l i s ló w  A r k o n i i .  P o d o p ie c z n i t r e n e ­
ra  K n a u s z a  n ie  p o n ie ś l i  a n i  je d ­
n e j  p o r a ż k i,  k w a l i f i k u ją c  s ię  ty m  
s a m y m  d o  f in a łu .  P o k o n a l i  o n i  k o ­
le jn o  O l im p ię  P o z n a ń  12:4, N e p tu n  
S ta r g a rd  19:2 o ra z  S t i lo n  G o rz ó w  
17:0. S z c z e g ó ln ie  w y s o k ą  fo rm ą  
b ły s n ą ł  S z e m e l, k t ó r y  b y ł  n a j le p ­
s z y m  z a w o d n ik ie m  z e s p o łu  szcze­
c iń s k ie g o . M .  in .  w  m e c z u  z O l im ­
p ią  S z e m e l z d o b v ł  d la  s w o ic h  b a r w  
aż  5 b r a m e k .  N ie ź le  w y p a d ł  r ó w ­
n ie ż  K a d łu b a j  w  b ra m c e . W  o -  
s ta tn im  s p o tk a n iu  o b r o n i ł  o n  rz u t-  
k a r n y .  W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  u z y  
sk-ano n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  O l im ­
p ia  P o z n a ń  —  S t i lo n  G o rz ó w  11:2, 
O i im p ia  P o z n a ń  —  N e p tu n  S ta r ­
g a rd  22:5 i  S t i lo n  G o rz ó w  —  N e p ­
tu n  S t a r g a rd  8:1. A  o to  k o ń c o w a  ta

r o z g ry w e k :

1. A r k o n ia 11:1
2. O l im p ia 9:3
3. S t ilo n 4:8
i .  N e p tu n 0:12

(B . J a n .)

J A K  b y ło  do p rz e w id z e n ia  
tu r n ie j z a ko ń czy ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  pozn an ia n ek . D ru g ie  
m ie jsce  w y w a lc z y ła  re p reze n ­
ta c ja  Szczecina, a trz e c ie  — 
Z n icz . K o s z y k a rk i A Z S  n ie o f i­
c ja ln ie  z a ję ły  p ie rw sze  m iejsce ' 
n ie  ponosząc ż a dn e j p o ra ż k i. A  
o to  osta teczna  ko le jn o ść  d ru ­
żyn :
1. O lim p ia  4 121:84
2. R e p r. Szcz. 3 107:93 ,
3. Z n ic z  K o s z a lin  2 89:140

J u n io rk i O lim p ii  z a jm u ją c
p ie rw sze  m ie js c e  w  tu r n ie ju  
z d o b y ły  za razem  p u c h a r „G ło ­
su S zczecińsk iego", (am)

Zapraszamy 
do Igrzysk 
Zimowych

Z  IN IC J A T Y W Y  S zkolnego 
Z w ią z k u  S p o rto w eg o  w  p ią te k  
i sobotę  na L o d o g ry f ie  o d b y ły  
s ię  m ię d zyszko ln e  za w od y w  
je żdz ie  s z y b k ie j na lodz ie . B y  
ły  to  e lim in a c je  do f in a łu ,  k tó  
r y  odbędzie  s ię  w  n a jb liż s z ą  
n ied z ie lę  na lo d o w is k u  p rzy  
A l.  W o js k a  P o lsk iego . W  za­
w o da ch  s ta r to w a ło  134 ły ż w ia ą  
rz y  z 16 szkó ł szczec ińsk ich.

IN F O R M U J E M Y  ró w h ie ż , że 
począwszy od d n ia  d z is ie jsze ­
go ro zp oczyn a ją  s ię  Z im o w e  
Ig rz y s k a  S zkó ł Ś re d n ic h   ̂ n a  
szczeblu  d z ie ln ic  w  jeźdz ie  
s z y b k ie j na lo dz ie  i  w  h o k e ju  
o  „Z ło ty  k rą ż e k ". <B. Jan.)

n i p o m im o  p rze w ag i nad  F ro ło  
w e m  zo s ta ł uznany za p oko na ­
nego. A  o to  w y n -ik i w a lk  (na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  p ięśc iarze  
P o ls k i) : A . O lech  p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z B y s tro w e m , Żydaczek  
zosta ł w y p u n k to w a n y  przez 
G rig o r ie w a , G u tm a n  z w y c ię ż y ł 
S tiep a szk ina , G ru d z ie ń  p oko ­
n a ł na  p u n k ty  B a ra n n ik o w a , 
K u le j p rze g ra ł na  p u n k ty  z 
F ro ło w e m ,’ K n u t  u le g ł T a m u li-  
so w i, K u ć m ie rz  zo s ta ł p o k o n a ­
n y  p rzez  A g ie je w a , W a lasek  
p rz e g ra ł na p u n k ty  z  P o p ie n -

Turniej „Głosu“ 
i TV

W  N IE D Z IE L Ę  z o s ta ł z a k o ń c z o n y  
t r w a ją c y  od  k i l k u  ty g o d n i  t u r n ie j  
w  k o s z y k ó w c e  d z ie w c z ą t o rg a n iz o ­
w a n y  p rz e z  r e d a k c ję  „ G ło s u  Szcze 
e m s k ie g o ” . T e le w iz ję  i  O Z  ICosz. W  
k a t e g o r i i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ła  S z k o ła  
n r  1 p o k o n u ją c  w  f in a le  S z k o łę  n r  
71 13:8. W  k a te g o r i i  s z k ó ł  ś r e d n ic h  
p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ło  T e c h  
n ik u m  G o sp o d a rcze  —  p o k o n u ją c  
w  f in a le  T e c h n ik u m  H a n d lo w e  
19:17. S tu d e n tk i  P A M - u  t r iu m fo w a  
ł y  w  k a te g o r i i  s z k ó ł w y ż s z y c h  w y ­
g r y w a ją c  w  f in a le  z  W  SR  36:19.

(am )

Ha<u felieton
W E  W C Z O R A JS Z Y M  re w a n ż o w y m  m eczu o b o k s e rs k i* Pu­

ch a r E urop y  pom iędzy re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego  z a n o to w a liśm y  aż c z te ry  n ie p rz y je m n e  z g rzy ty , k tó ­
re  w y s ta w iły  z łą  o p in ię  p o ls k ie m u  bolesowi i  k o m p le to w i sę­
dz iow sk iem u . N ie  m am  z a m ia ru  u s p ra w ie d liw ia ć  podopiecz­
n y c h  tre ne ra  S tam m a, z p orażką  i  to  w ysoką  lic z y liś m y  się 
wszyscy. C hodzi je d n a k  o  to, że n i e  w o l n o  by ło  se lekc jo ­
nerom , k tó rz y  m a ją  przec ież rozeznanie  w  a k tu a ln y c h  m o ż li­
w ośc iach  p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w , w ysy ła ć  do M o s k w y  ta k  sla-. 
bych bokserów  ja k  L A S E K  i  B IE L . To  p ra w d a , że Lasek ro z ­
nosi na  r in g u  w s zys tk ich  sw o ich  k ra jo w y c h  p rz e c iw n ik ó w , a le  
w  M o skw ie  te łaśn ie  ten  z a w o d n ik  —  u ż y je m y  tu  dosadnego  
z w ro tu  —  s k o m p ro m ito w a ł p o ls k i b oks! S ty l w a lk i Laska  w y ­
w o ły w a ł s a lw y  śm iechu  na  w id o w n i. T e chn iczn y  p ry m ity w ,  
za w o d n ik , k tó r y  lic z y ł ty lk o  n a  s iłę  sw o ich  p ięści, szyb ko  zo­
s ta ł „ ro z g ry z io n y " przez P oźn iaka  i  na począ tku  I I  ru n d y  ode* 
s ła ny  w  „k ra in ę  m a rze ń ". W yd a w a ło  się, że dośw iadczony  
B ie l p o tra f i s taw ić  czoła J e m ie lia n o w o w i, a le  ta k  - ty lk o  się w y  
d aw a ło . Już w  1 ru jid z ie  po  o s tre j w y m ia n ie  c iosów , sędzia  
w y lic z y ł P olaka . Te d w ie  p o ra ż k i w  o s ta tn ich  w a łk a c h  pozo­
s ta w iły  bardzo  z łe  w rażen ie .

O  złych  pracow nikach 
dobre j f irm y

D R U G I , „ f a u r  w e  w czo ra jszym  m eczu  p o p e łn i l i i  to  d w u ­
k ro tn ie  —  sędziow ie . Ze z d u m ie n ie m  p rz y ję liś m y  w e rd y k t  
o g łasza jący  zw yc ię s tw o  G R U D N IA  nad  B a ra rm ik o w e m . R os ja ­
n in  a ta k o w a ł przez trz y  ru n d y  z  fu r ią .  T y m  ż y w io ło w y m  a ta ­
ko m  p rz e c iw n ik a  G ru d z ie ń  n ie  p o t ra f i ł  p rz e c iw s ta w ić  n ic . W y  
d a w a ło  się, że ogłoszenie w e rd y k tu  p rzyzna jącego  zw yc ię s tw o  
R o s ja n in o w i je s t*  ty lk o  fo rm a ln o śc ią . Tym czasem  sędzia p od ­
n ió s ł do g ó ry  rękę  G ru d n ia , z czego z d u m io n y  b y ł chyba  n a j­
b a rd z ie j sam... G ru dz ień . Chcąc się z re h a b ilito w a ć  w  oczach  
m o s k ie w s k ie j p ub liczn o śc i, k tó ra  d łu g o  w y raża ła  sw o je  n ieza ­
d ow o le n ie  z tak ieg o  o b ro tu  s p ra w y , sędziow ie  „ n a p ra w ili '* 
b łąd  w  ten  sposób, że p rz y z n a li w  nas tę pn e j w a lce  zw yc ię s tw o  
F ro ło w o w i nad  K u le je m . T o  b y ło  ju ż  g ru be  n ie p o ro zu m ie n ie ! 
K u le j w  ża dn ym  w y p a d k u  (p o m im o  ostrzeżen ia) —  w a lk i m e  
p rze g ra j. N a jle p ie j o c e n iła  w e rd y k t  sędz iów  p ub liczność, k tó *  
ra  z w y c ię s tw o  sw o jego  za w o d n ik a  sk w ito w a ła ... m ilc z e n ie m . .

P O Z A  T Y M  b y ł w  m o s k ie w s k im  m eczu je d e n  b ardzo  p rz y -  
je m h y  d la  P o lakó w  m o m e n t. G U T M A N  po n a jła d n ie js z e j w a l­
ce d n ia  p o k o n a ł s ław nego  S T IE P A S Z K IN A , d e m o n s tru ją c  
u ro zm a ico n y  re p e r tu a r  c iosów , ogrom ną a m b ic ję  i  n ienaganną  
ko n d y c ję . N o  a le  cóż —  je d n a  ja s k ó łk a  n ie  r o b i w io s n y ...

K O R N E R
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Z A W IA D A M IA ’ S IĘ  w s zys tk ich ’ za in te resow anych , 
£e. Z a rzą dze n iem  n r  167 M in is tra  R o ln ic tw a  z  d n ia  

6 g ru d n ia  1963 ro k u  (G . M . o rg . 022'Z-84)

z o s ta ło  p o w o ła n e
X d n ie m  1 s tyczn i»  1964 ro k u

p rz e d s ię b io rs tw o  p ań s tw ow e  pod n azw ą :

Przedsiębiorstwo Sprzętowo -Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu

z s ie dz ibą

W S zczec in ie -D ąb iu , u l. P o m o rska  n r  52, te ł. 32-206

N r  ra c h u n k u  bankow ego  110-81 —  B a n k  R o l n y  
O d d z ia ł w  Szczecin ie  

+— P rze d s ię b io rs tw o  d z ia ła  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 

*— P rze dm io to m  d z ia ła n ia  p rze d s ię b io rs tw a  jes-t:

a ) p ro w ad ze n ie  u s ług  s p rz ę to w o -tra n s p o rto w y c h  
i  sp e d y c y jn y c h  o raz p ro w ad ze n ie  ro b ó t z ie m ­
n y c h  d la  po trzeb  b u d o w n ic tw a  ro ln icze go
i  innego  b u d o w n ic tw a  w ie jsk ie g o ,

b ) p row adzen ie  w a rs z ta tó w  n a p ra w c z y c h  sprzę tu  
budow lanego  i  ś ro d k ó w  tra n s p o rtu ,

c) p ro w ad ze n ie  in n e j d z ia ła ln o ś c i p ro d u k e y jn o - 
u s ług o w e j i  pom ocn icze j rlta po trzeb  w ła sn ych ,

d) z w ie rz c h n i n ad zó r nad  p rze ds ię b io rs tw em  
s p ra w u je  M in is te r  R o ln ic tw a  poprzez Za rząd  
B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  za p oś red n ic tw em  
Z je d no czen ia  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego
w  Szczecinie. 219-K

W A R S Z T A T Y

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  M E T A L O W E J  

W  S Z C Z E C IN IE

przyjmują zlecenia na rok 1964
na w y k o n y w a n ie  ro b ó t z zakresu  o b ró b k i:

skrawaniem, ręcznej, 
plastycznej i spawania
T e rm in y  w y k o n a n ia  ro b ó t re a lizo w an e  będą w  za­
leżności od w p ły w u  zleceń i  od m o ż liw o ś c i o trz y m a ­

n ia  o d p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w .
{ .  220-K

Uwaga, posiadacze 
inkubatorów!

Z le c im y  p ry w a tn y m  hodow com  
posiadaczom  in k u b a to ró w

P R O W A D Z E N IE

S Z T U C Z N Y C H  LĘ G Ó W  

kaczek, in d y k ó w  l  gęsi

/J o  u  k o
U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
ze  w s z y s tk ic h  p rz e d  m io  
tó w  w  z a k re s ie  sak  o t y 
p o d s ta w o w e j i  p r z y g o ­
to w u je  z  p o ls k ie g o  i  ro  
s y js k ie g o  d o  m a tu ry .  
K o p e tm ik a  15—12.

625-G

t fra c a
Zg łoszen ia  k ie ro w a ć :

Z a k ła d y  Jajez-arsko -  D ro b ia rs k ie  
Szczecin, u l. K aszubska  5, te ł. 35-481

(D z ia ł H o d o w li —• I I I  p ię tro ).
166-K

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . S z c z e c in , K r ó lo w e j  
J a d w ig i  44—17. 624-G

J U Z  T Y L K O  3 D N I...

Z im ow e  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
29.1. —  911.64 r. 

będę o g ląda ł ku p u ją c  te le w iz o r

„Szmaragd“
16 proc. w p ła ty  —  24 ra ty .

_____________________'_____________1 2 0 - K

W A N N Ę  k ą p ie lo w ą  1,50 
m , z a m ie n ię  n a  m n ie j ­
szą 1,0 m . B o g u m i ły  
6—9, g o d z . 19—20.

629-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  te ł.  442-12.

630-G

10 T Y S . Z Ł  lu b  w s p ó l­
n ik a  7. g o tó w k ą ,  p o szu ­
k u ję  d o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a . P o ż ą d a n e  u p r a w ­
n ie n ia  b u d o w la n e . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  
8 n r  68. 631-G

tttatrymoHia/he

N A P IS Z  k o g o  p r a g ­
n ie sz  p o z n a ć , o t rz s '-  
m asz  o f e r ty .  B iu r o  
O g ło sze ń , „ S y r e n k a ” . 
W a rs z a w a  — E le k to r a t  
n a  ł l .  «2-K

l e a t n j mmi
n ie c z y n n e , O P E R E T K A  — n ie e z y n

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W 7 —  p r e le k c ja  d r  
L .  H a w r y lu k  p t .  „ C h o r o b y  w e n e ­
ry c z n e  i  w a lk a  z n im i ”  — g . 19; 
W D K  — s p o tk a n ie  s z a ra d z is tó w  p n . 
„ K r z y ż ó w k a  k a la m b u r o w a ”  — g. 
18; 13 M U Z  — M a r ia n  B o g u s z  —* 
„ O  p r o b le m a c h  w s p ó łc z e s n e j p la ­
s ty k i  i  s c e n o g r a f i i  p o ls k ie j ”  — g .

g . 9, 11.16, 13.30, 16. 18.30, 21 —
fr a n e .  — od  1. U ;  C O L O S S E U M  - -  
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  — g . io  ig  30,

b a ł t y k ' i  *
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
fr a n c . - w lo s k i  — <>d 1. 18; P O L O N IA  
—  „ G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  —  g . 11 
13.3«, 16, 18.15, 20.30 —  p o i.  —. o d  
1. 12; D E L F I N  — „ K l i m a t y ”  —  g
10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 — fra<nc. — 
p a n o ra m . —  o d  1. 18; P R O M IE Ń  — 
„ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  — g . io , 18, 20 
n , Af r,a. ™  — P a n o ra m . — od  1 . ’ l6 ;

“  i,N a s z  k o c h a n y  p o ­
tw o r  —  g . 10 — a n g . —  o d  1. 7, 
„ B a l la d a  h u z a r s k a ”  —  g . u  15 
13.15, 15.15 — ra d ź . — o d  1. 12, , ’sa’ 
m  o c h  o d a m i p rz e z  C z a rn y  L ą d ”  
g . 17.15 C S R S  — o d  1. 7, , ,P o że ­
g n a n ia ”  — g . 18.46, 20.45 — p o i.  — 
o d  i .  16; F A L A  — „W c z o ra js z y  
w r ó g ”  — g. 17, 19.10 — a n g . -  p a ­
n o ra m . —  o d  1. 16; M A R S  — „O n a  
b r o n i  o jc z y z n y ”  —  g. 17, 19.15 — 
r a d ź  o d  1. 14; E C H O  - - n ie e z y n  
ne , Ś W IT  ( S k o lw in i  — „ S y n o w ie  
i k o c h a n k o w ie ”  —  g. 17.30, 19.30 — 
a n g . —  p a n o ra m . —  ó d  1. 16; M E -  

(Ż e l e c h o w o ) —  n ie c z y n n e , 
Z E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ P r z e m i­
n ę ło  z  w ia t r e m ”  — g . 16, 20 
U S A  -  o d  1. 14; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ R o d z a j m iło ś c i ”  —  g.
17.30, 19.30 — a n g . —  o d  1. 18;
M U Z A  (P o m o rz a n y ) ,  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) , H U T N IK  (S to łc z y n ) ,  B A J ­
K A  (P o lic e ) ,  l  M A J  ( ż y d ó w c e ) .  
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — n ie c z y n ­
ne .

—  n ie c z y n n e .

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —• 
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7, U l  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  — P o m o rz a n y . 

A P T E K I

N R  2 —  u l .  M ic k ie w ic z a  101, N R  3 
— a l .  P ia s tó w  6«, N R  4« —  u l .  
W ie lk a  17.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A p te k i:  na- 10 —  G l in k i ,  n r  11 — 
D ą b ie , n r  12 — P o d ju c h y ,

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i i i  
f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  (W o j.  P o l­
s k ie g o  36) — „ T y r o l  w  z im ie ”  — 
g . 10—31.

16.15 — P r o g r a m  d n ia ,  16.20 —  „ W  
2 0 - le c ie  z n ie s ie n ia  b lo k a d y  L e n in ­
g r a d u ”  —  p r o g r a m  z L e n in g r a d u ,  
17 —  W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.05 — P r o g r a m  d la  d z ie c i,  17.5(k 
— „ L u d z ie  — z ie m ia  —  m o rz e ”  w  
o p ra ć . re d . I .  D u lę b y .  18.20 —  „ A n

lym ia ffiehestea-” , 18.50 —  K in o  k k U - i  
k ic h  f i lm ó w ,  19.20 —  T e le w iz y jn y !  
m a g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o *  
19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.0« 
D z ie n n ik  T V ,  20.30 — „ P a p a ”  —> 
k o m e d ia  G . A . G a il la v e ta  i  R . F ia t ' 
sa . 21.50 — W ia d o m o ś c i d z ie n n ik « *  
T V , 21.55 — P r o g r a m  n a  j u t r o ,  me.# 
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.00 — D la  d z ie c i o d  1. 8, 17.45
W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j,  18.10 — U n ł  
w e r s y te t  T V ,  (o  m a te m a ty c e  p r a k ­
ty c z n ie ) ,  18.40 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u ^
28.50 —  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.00 — K ą c ik  p o l i t y c z n y ,  19.25 —? 
P ro g n o z a  p o g o d y  i  a k tu a ln o ś c i, '
19.50 —  W  c e n t r u m  u w a g i,  20.00 —
„ K o r a  T e r r y ”  ( f i lm  a rc h .) ,  21.30 —, 
C z a rn y  K a n a ł,  21.50 —  G łó w k a  pn£M 
c u je , 22.15 —  A k tu a ln o ś c i .  ’

Gaelic
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I  — 20.57

14.45 —  P ie ś n i K .  S z y m a n o w s k ie g o «  
15 — M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  15.10 — 
R o m a n ty c z n e  p ie ś n i c h ó ra ln e , 15.30
—  D la  d z ie c i „ O  c h ło p c u  z p e r ły  
u r o d z o n y m ” , 16.05 — D ź w ię k o w y ,  
f e l ie to n  m u z y c z n y , 16.30 — K w a -:' 
d ra n s  p io s e n e k , 16.45 — „ N o w e  d o - i 
ś w ia d c z e n ia ” , 17.00 —  „S z a fa  g r a ” , 
17.30 — P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y *  
b rze ża , 17.50 — „Z a p le c z e  g d a ń s k ie  
g o  p r z e m y s łu ” , 18.00 — R a d io r e k la -  
m a , 18.30 —  „ W  J u n a k u  i  g d z ie  i »  
d z ie j ” , 18.40 —  M u z y k a ,  18.45 —1 
E k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia ,  
19.05 — M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30
—  P r z y p o m in a m y  p r o g r a m , 19.35 —  
Z  c y k lu :  „20  l a t ” , 20.15 — „ P o  ta m ­
te j  s t r o n ie  O d ry ” , 20.25 — P is a rz  
i  k s ią ż k a , 20.45 — W  ta n e c z n y m  
r y tm ie ,  21.00 — Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta ,  21.25 —  K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40
—  S o liś c i ś p ie w a ją  p io s e n k i,  22.00
—  G ra  S ta n  G e tz  z o r k ie s t r ą  s m y c z  
k o w ą , 22.10 — N o w o ś c i l i t e r a t u r y ,  
ś w ia to w e j,  22.40 — M is t r z o w s k ie  w y  
k o n a n ie  d z ie ł m u z y k i  k la s y c z n e j I i 
r o m a n ty c z n e j ,  23.10 — M u z y k a  ta ­
n e czn a . 24.00 —  H y m n  i  k o n ie c  a u ­
d y c j i .

B  F O T E L IK I  T A P IC E R S K IE  
B S T O L IK I  K A W IA R N IA N E  
H S T O L IK I  P O D  T E LE F O N  
■  O K L E J A N IE  R Ó Ż N Y C H  STO 

L IK Ó W  I  B IU R E K  P Ł Y T A M I 
U N IL A N

o r a z

U R Z Ą D Z E N IA  S K L E P  O W E I  M A G A Z Y N O W E

w y k o n u j e  na z a m ó w ie n ia  
osób p ry w a tn y c h  i  za k ład ó w  uspo łeczn ionych

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  „T Ę C Z A ”
W S Z C Z E C IN IE  u l. T ka cka  55

i  Z a k ła d  P ro d u k c y jn y  u l. P odgórna  46, łe ł.  464-71. 
P u n k t U s łu g o w y  n r  1, u l. B o i. K rzyw o u s te g o  5/7.

U s łu g i ta p ic e rs k ie  w y k o n y w a n e  są na żądanie  w  dom u zam aw ia jącego.
S pó łd z ie ln ia  za pew n ia  so lid ne  i  te rm in o w e  w y k o n a n ie .

218-K

2 Ł Ó Ż K A  k o m p le t  — 
s p rz e d a m . M . B u c z k a  
14—16. 627-G

IN K U B A T O R  p o je m n o ś  
c i  4 000 s z t., t y p u  „ H a n  
s e n ”  —  s p rz e d a m . 
S zcze c in , te l.  354-29.

626-G

P IE C E  k a f lo w e  — sp rze  
d-aro. W ia d o m o ś ć : te l. 
730-71. 628-G

Kiavchemti
S P R Z E D A M  3 ,5 -h e k ta ro  
w e  g o s p o d a rs tw o  (p o ­
s ia d a m  a k t  w ła s n o ś c i) ,  
w  b a rd z o  d o b r y m  p u n k  
c ie , 1 k m  o d  m ia s ta  
p o w ia to w e g o . Z ie m ia  
p s z e n n o -b u ra c z a n a , na  
d a ją c a  s ię  n a  o g r o d ­
n ic tw o .  D w o rz e c  k o le ­
jo w y ,  c u k r o w n ia ,  m le  
c z a rn ia ,  p u n k t  .skupu 
w a r z y w  n a  m ie js c u . 
W ia d o m o ś ć  u z y s k a ć  
m o ż n a  i  je d n o c z e ś n ie  
o b e jr z e ć  n a  m ie js c u . 
A d re s : B o le s ła w  0  b o ­
c z y ła ś . D ą b ro w a  70, k o ­
ło  W ie lu n ia ,  w o j .  
Ł ó d ź . 632-G

D O M E K  je d n o ro d z in n v .  
k u p ię .  W y g o d n e  m ie sz ­
k a n ie  zas tę p cze . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,

p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 p o d  „P o g o d n o ” .

633-G

L U B L IN  C E N T R U M ,
część d o m u  — s p rz e ­
d a m , w o ln e  3 -p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie . Z g ło s z e n ia : 
W a rs z a w a , W a le c z n y c h  
25, S t a t t le r .  634-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z m o ż liw o ś c ią  h o d o w ­
l i ,  w  R ę c z  u P o m o r ­
s k im , k o lo n ia  T r z e b in  
9, sp rze d a m . W ia d o ­
m ość : te l.  370-83. 635-G

W IE L E Ń  P O Ł U D N IE ,
w o j.  p o z n a ń s k ie  — n ie ­
ru c h o m o ś ć  5 p o k o i,  w o l 
ne  m ie s z k a n ie , s p rz e ­
da m . A d re s : T y m e k ,  
W ie le ń , te l.  65, p la c  
P o w s ta ń c ó w  1«. 636-G

lo ka le
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
lu b  t r z y  z n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a . P o g o d n o , 
B rz o z o w s k i eg o  22— 11.

637-G

4-P O K O JO W E  m ie s z k a  
n ie  (64 m  k w .) ,  z a m ie ­
n ię  na p o d o b n e  ( d o  50 
m  k w .) ,  te l.  397-60.

638-G

S A M O T N Y , p r a c u ją c y ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  su ­
b lo k a to rs k ie g o , ś r ó d ­
m ie ś c ie  lu b  P o g o d n o . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p ła c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 na  n r  70. 639-G

M IE S Z K A N IE  w y lą c z o  
ne  z  k w a te r u n k u ,  je d ­
n o  Lub d w u p o k o jo w e ,  
k u p ię ,  te l.  37-707.

626-G

K A W A I.E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e  
g o  z n ie k .rę p u ją c y m  
w e jś c ie m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p la c  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 na  n>r 
67. 640-G

4 -P O K O J O W E  m ie s z k a  
n ie ,  (n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ) ,  n  p ., d w a  b a lk o ­
n y ,  z a m ie n ię  r .a  d w u ­
p o k o jo w e  i  je d n o p o k o  
jo w e  m ie s z k a n ie , te l.  
705-21. 641-G

L E K A R K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go  z w y g o d a m i p r z y  
k u l t u r a ln e j  r o d z in ie .  
O fe r ty :  B iu r o  O g ło szeń , 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n a  n r  69. 643-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  p r z e d p o k ó j,  p o  re ­
m o n c ie , z a m ie n ię  na 
t r z y .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . Ś c ie g ie n n e ­
g o  58— 26. 643-G

M A R IA  W O J E W Ó D Z ­
K A  z g u b iła  le g i ty m a c ję  
M P K  n a  r o k  1964.

» 645-G

G E R A R D  K O W A L E W ­
S K I  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  n r  14—60.

647-G

R O M A N  B R Y C K 1  zgu -'
b i ł  b i le t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 644-C?

J A N U S Z  W Y S Z K O W ­
S K I  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  p r a w o  ja zd y , 
o ra z  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą . 046-G

B O Ż E N A  K O R Z Y S Z -  
K O W S K A  z g u b iła  J e g ity  
m a c ję  s z k o ln ą . 648-Q

B A R B A R A  W O J T A L IK
z g u b iła  le g i ty m a c ję  s tu  
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
W yższą  S z k o łę  R o ln i ­
czą  w  P o z n a n iu . 649-G

R E G IN A  A R E N T  z g u ­
b i ła  to re b k ę  d a m s k ą  
w ra z  z  d o w o d e m  oso* 
b is ty m . 650-G

S T E F A N I I  S Z U T Y  s k ra  
d z ia n o  le g i ty m a c ję
z w ią z k o w ą . 651-G

Z G U B IO N O  b lo c z e k  r a ­
c h u n k ó w  M P K  o d  n r  
09229 d o  09273 . 652-G

M A K I A  W R U S Z C Z A K
z g u b i ła  le g i ty m a c ję  s tu  
d e n c k ą , w y d a n ą  p rz e z  
W S R . 653-G

C Z E S Ł A W IE  J A W O R ­
S K IE J  s k ra d z io n o  le g i­
ty m a c ję  M P K  n r  
15/800/15 n a  p rz e ja z d y  
u lg o w e  r e n c is ty .

654-Q

W A L D E M A R  i  W IE S Ł A  
W A  S Z U L C  z g u b i l i  b i ­
l e t y  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 584-G-

4T

r-

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91: d a le k o p is y  
425-14L, W s a e lk lc l i  i n f o r m a c j i  w  p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u "  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l
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M ie s z a n k i p a liw o w e
-  korzystne i wydajne

P R Z E W A Ż A J Ą C A  większość odbiorców opału stosuje opala­
n ie  koksem. Niestety. O kręgowe Przedsiębiorstwo H and lu  O - 
pa łem  nie jest w  stanie dostarczyć zam ówionych ilości. L icz­
ba p ryw atnych  klientów  O P H O  wynosi ok. 5.300 osób, odbior­
cam i są rów nież liczne instytucje  (ok. 590). Zapotrzebow anie  
na  koks w  roku  1964 wynosi 135 tys. ton, o trzym am y —  nie­
w ie le  ponad 100 tys. Sam i odbiorcy indyw idualn i zakupują  23 
t y s .  ton  koksu.

W  ty c h  w a ru nka ch ' n iezbędne In s ty tu t  G o s p o d a rk i C ie p ln e j 
¡jest s tosow an ie  p ew n ych  o g ra -  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz  
tuczeń . D la te g o  ta k  w a żną  s p ra  nogo  d o k o n a ł p od z ia łu  na ro -  
fwą je s t  w s k a z a n ie  u ż y tk o w n i-  dza je  k o tłó w , w  k tó ry c h  m ożna 
k o m  c.ó. —  s to s u ją c y m  „c z y s ty ”  p a lić  sam ym  w ęg lem , koksem  
o p a ł —  m o ż liw o ś c i w y z y s k a n ia  lu b  m ieszanką  obu  ty c h  pa- 
mŁes®anefc zastępczych, co z  k o  łiiw .
le i  w ią że  się z  ko n ie czn ośc ią  w  k o t ł a c h  c .o . w o d n y c h  i  p a -

, vv s; . . . .  r o w y c h ,  z  g ó r n y m  o d p ro w a d z e n ie m
o k re ś le n ia  w  ja k ic h  p iecach  Sp au n z u ż y c ie  w ę g la , w  s to s u n k u  
m ie s z a n k i te  m ożna  stosow ać. i lo ś c i  k o k s u ,  p o w in n o  w y n o s ić

z a le ż n o ś c i o d  l ic z b y  g o d z in

Może 
za sto lał?

V f  J E D N E J  z  p o w ie ś c i ta n ta i t y c z  
a o - n a u k o w y c h  A n d r z e ja  T R E P K I  i  
K r z y s z to fa  B O R U N IA  a s t ro n a u c i c  
Z ie m i  s p o ty k a ją  s ię  z is to t a m i r o ­
z u m n y m i — U rp ia n a n t i ,  k t ó r z y  p o ­
s ia d a ją  u rz ą d z e n ie  z w a n e  „ p a m ię ­
c ią  w ie c z y s tą ” . J e s t w  n ie j  z a m k ­
n ię ta  c a ta  w ie d z a , k tó r ą  m ą d rz y  U r  
p ia n ie  n a g r o m a d z i l i  w  c ią g u  w ie lu  
ty s ią c le c i  s w o je j  c y w i l i z a c j i .

T a k ie  u rz ą d z e n ie , n a  m n ie js z ą , 
„ z ie m s k ą ”  s k a lę , p r z y d a ło b y  s ię  na  
p e w n o  o b s łu d z e  „0-11 ”  •

„ J a k  m i d i  n a  im ię  Z a g ło b a  i  B o  
h u n ?  H e r a z y  s a c h a ry n a  je s t  s ło d ­
sza  o d  c u k r u ?  C®y m ię s o  r ę k in a  
je s t  ja d a ln e ?  P o d a ć  w ly m ia r y  c e ­
g ły .  C o M u r z y n i  ja d a ją  n a  o b ia d ?  
C z y  is tn ie je  m o rz e , w  k t ó r y m  c z lo  
w ie k  n ie  to n ie ?  I le  p a le k  l i c z y  k o ­
r o n a  h ra b io w s k a ?  P o d a ć  d lu g o ś ć  
m u r u  c h iń s k ie g o .  D la c z e g o  w  I n ­
d i i  są ś w ię te  k r o w y ?  D la c z e g o  c z lo  
w ie k  s ię  r u m ie n i? ”
• t  t a k  d a le j  i  t a k  d a le j .  T o  t y l k o  
n ie k tó r e  p y ta n ia ,  z a d a w a n e  s y m p a  
t y c z n y m  p a n io m  z  D z w o ­
n ią  u c z n io w ie ,  d o r o ś l i ,  h o b b y ś c i 
Ś lę czą cy  n a d  k r z y ż ó w k a m i.

M im o ,  że  in f o r m a t o r k i  są o h ło żo  
n e  e n c y k lo p e d ia m i,  s ło w n ik a m i 
i t d . ,  n ie  n a  w s z y s tk ie  p y ta n ia  są 
w  s ta n ie  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i.  B o  
k i *  n p , m o że  w ie d z ie ć , i le  ż ó łte k  
m ie ś c i s ię  w  l i t r z e ,  c z y  te ż  k to  
b y l  w y n a la z c ą .. .  z a m k a  b ły s k a ­
w ic z n e g o ?  C za sa m i w  o d p o w ie d z i 
t r z e b a  z a n u c ić  (n p . m e lo d ię  h y m ­
n u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o ) .

W s z y s tk o  to  m o ż n a  b y  b y ło  t r a k  
to w a ć  z  h u m o re m , m im o , że p ra c a  
w  „0-1.1”  je s t  n a p ra w d ę  w y c z e r ­
p u ją c a .  A le  n ie k tó r z y  p y t a ją c y ,  n ie  
m o g ą c  u z y s k a ć  z a d o w a la ją c e j o d ­
p o w ie d z i,  p o z w a la ją  s o b ie  n a  z ło ś ­
l i w e  u w a g i,  c zę s to  g ro ż ą  ( d y r e k to ­
re m . p ra s ą ), czase m  w y m y ś la ją .  
D o  n ic h  w ła ś n ie  a p e lu ją  p a n ie  z 
„0 -1 1 ” : w ię c e j w y ro z u m ia ło ś c i!  N a ­
w e t  p ro fe s o r  w s z e c h w ie d z y  (c h o ­
c ia ż  T A K IE G O  s to p n ia  n a u k o w e g o  
n i k t  d o ty c h c z a s  n ie  o t r z y m a ! )  n ie  
p o t r a f i ł b y  n a  w s z y s tk o  o d p o w ie ­
d z ie ć .

M o że  za s to  l a t  w y b u d u je m y  „ p a  
k n ię ć  w ie c z y s tą ” ?...

P Ę K A T E K

p r a c y  k o t ła  w  c ią g u  d o b y  — od 
20 d o  30 p r o c .  K o t ł y  m a ją c e  d o ln e  
o d p ro w a d z e n ie  , s p a l in  m o g ą  b y ć  
o p a la n e  m ie s z a n k ą  z ło ż o n ą  z 80 
p ro c . k o k s u  i  ao p ro c . w ę g la  p rz y  
c a ło d o b o w y m  o k re s ie  p r a c y  p ie c a , 
n a to m ia s t  g d y  czas te n  w y n o s i 10 
g o d z in  — m o ż n a  s to s o w a ć  m ie s z a n ­
k ę  ( p ó ł  na  p ó ł) .

K o t ły ,  w  k tó r y c h  z a rz u c a n ie  p a ­
l iw a  o d b y w a  s ię  z  p r z o d u  p rz e z  
d r z w ic z k i  p a le n is k o w e , p r z y  ty m  
s a m y m  10 g o d z . o k re s ie  o g rz e w a n ia  
w y m a g a ją  m ie s z k a n k i w  p r o ­
p o r c ja c h :  70 p ro c . k o k s u  i  30 p ro c . 
w ę g la .

U ż y tk o w n ic y  p ie c ó w  s ta lo w y c h  
w z b r a n ia ją  s ię  n a  o g ó ł p rz e d  s to ­
s o w a n ie m  m ie s z a n k i a n a w e t  czys­
te g o  w ę g la . T y m c z a s e m  w  k o t ła c h  
t a k ic h  m o ż n a  p a l ić  n a w e t  d rz e w e m  
l iś c ia s ty m , c z y  b r y k ie t a m i .  W ła ś c i­
w e  z o r ie n to w a n ie  s ię  co  d o  ro d z a ­
j u  p ie c a  le ż y  w ię c  w  in te r e s ie  sa­
m y c h  u ż y t k o w n ik ó w .  W  w y n ik u  
p r z e p ro w a d z o n e j w e r y f i k a c j i  p ie ­
c ó w , O P H O  m a  ju ż  ro z e z n a n ie  w  
ty m  z a k re s ie  w  o k o ło  100 in s t y t u ­
c ja c h . N ie m o ż liw a  je s t  n a to m ia s t 
p o d o b n a  w e r y f ik a c ja  w ś ró d  o d b io r  
c ó w  in d y w id u a ln y c h .

U M IE J Ę T N E  stosowaln ie  m ie  
szanek p a liw o w y c h  p rzyn os i 
e fe k ty w n e  k o rz y ś c i energetycz 
ne. U w z g lę d n ia ją c  z a ró w n o  ten  
aspekt ja k  i  d e f ic y t  ną  ry n k u  
o p a ło w ym , M in is te rs tw o  H a n ­
d lu  W e w n ę trzne go  w y d a ło  
rządzen ie  zobow iązu jące  o d ­
b io rc ó w  in d y w id u a ln y c h  o raz  
p la c ó w k i pod leg łe  M in .  Z d ro  
w ia  d o  s to so w a n ia  20 proc. d o ­
m ie s z k i w ęg la , n a to m ia s t in ne  
in s ty tu c je  —  40 proc. (D y l)

Siostra Wanda 
z Pogodna

b e łs k ie j ,  a  p o  r o k u  p rz e n io s ła  
s ię  d o  p r z y c h o d n i  p r z y  ul!. 
A b ra m o w s k ie g o .
— P r a c u je  P a n i 16 la t  na  

P o g o d n ie . J a c y  są p a c je n c i 
w  te j  d z ie ln ic y ?  —  p y ta m y .

—  O tó ż  to  —  w z d y c h a  s io ­
s t r a  p rz e ło ż o n a . — Z  d łu g o ­
le tn ie g o  d o ś w ia d c z e n ia  w ie m , 
że  n a jc ie r p l iw s i  i  n a jm i ls i  są 
lu d z ie  n a p ra w d ę  c h o rz y . D la  
n ic h  w ła ś n ie  p ie lę g n ia r k a  i  le  
k a r z  m u szą  m ie ć  „ d r u g ą  
tw a r z ”  — u ś m ie c h n ię tą  i  p o ­
g o d n ą . T o  b a rd z o  p o d n o s i sa ­
m o p o c z u c ie  c h o re g o . K a ż d e  
d o b re  s ło w o  p r z y jm u ją  z  
w d z ię c z n o ś c ią . N ie s te ty ,  je s t  
d u ż o  i  ta k ic h  p a c je n tó w ,  k tó  
r z y  u t r u d n ia ją  n a m  p ra c ę  
p rz e z  s w ó j b r a k  k u l t u r y ,  n ie ­
g rz e c z n e  o d n o s z e n ie  s ię  do  
p e rs o n e lu  p r z y c h o d n i,  n ie u z a ­
s a d n io n e  p re te n s je . T o  są p rz e  
w a ż n ie  c i „ c h o r z y  z  u r o je ­
n ia ” , k tó r y m  z a le ż y  n a  o t r z y ­
m a n iu  z w o ln ie n ia .  K ie d y ś  n p . 
w ie lk ą  a w a n tu r ę  u rz ą d z i!  n a m  
p a c je n t ,  o p o n u ją c  p r z e c iw k o  
z a s t rz y k o w i n a  p ró b ę  u c z u le ­
n io w ą .  „ N ie  p o z w o lę  sób ie  
d w a  r a z y  k łu ć . . . ” , tu  n a s tą p i­
ło  p e w n e  d ź w ię c z n e  a n a lo n * ic z  
n c  s łó w k o , n ie  d o  p o w tó r z e ­
n ia .  .

N a jm ils z y m  w s p o m n ie n ie m  
p a n i  W a n d y  je s t  n a g ro d a , k tó  
r ą  o t r z y m a ł j e j  m ą ż  z P Ż M . 
B y ła  t o  t r z y m ie s ię c z n a  w y ­
c ie c z k a  d o  A f r y k i .  N a g ro d ę  do 
s ta l m ą ż , do  A f r y k i  p o je c h a ­
ła  — żea»a. (hs)

F o to  —  Waunda C ie ś la k

P R Z Y C H O D N IĘ  R e jo n o w ą  
p r z v  u l .  A b ra m o w s k ie g o  o t ­
w a r to  w  1948 r . ,  a w  r o k  p ó ź ­
n ie j  s io s tra  W a n d a  M R Z Y -  
G Ł O o  ro z p o c z ę ła  t u  p ra c ę . 
16 la t  m in ę ło ,  a p a n i W a n d a  
c ią g le  je s t  w ie r n a  s w o je j  p r z y  
c h ó d  nu. D z iś  p r a c u je  ja k o  
p rz e ło ż o n a  p ie lę g n ia r e k .  Szeze 
c in ia n k ą  je s t  j u ż  od  23 la t .

— W  1941 r o k u  w y w ie z io n o  
m n ie  z  W a rs z a w y  n a  r o b o ty  
d o  N ie m ie c  i  t r a f i ła m  w ła ś ­
n ie  d o  S z e z e c in a . W ę d ro w a ­
ła m  z je d n e j p r a c y  d o  d r u ­
g ie j ,  n ig d z ie  n ie  m o g ła m  z a ­
g rz a ć  m ie js c a , bo  m ia ła m  „ b u  
z ję ” . U c h o d z i ło  m i  to  na  s u ­
c h o . m o ż e  d la ie g o ,  że l ic z y ła m  
so b ie  d o p ie ro  13 la t .

T u ż  p o  o s w o b o d z e n iu  m ia ­
s ta , p a n i W a n d a  p r z y s tą p i ła  
d o  n a u k i ,  z d o b y ta  m a tu rę ,  a 
n a s tę p n ie  d y p lo m  p ie łę g n i a r ­
k i .  P ra c ę  w  n o w y m  z a w o d z ie  
ro z p o c z ę ta  w  1S4S r .  w  ó w c *e s  
n y m  s z p ita lu  P C K  na  U n iu  L u

Projekty

dalszych usprawnień

Automatyczne
kasowniki

w tramwajach
D A L S Z E  u s p r a w n ie n ia  w  t r a m ­

w a ja c h  i m ie js k iie h  a u to b u s a c h  —< 
to  z a d a n ie  n r  l  s p e c ja l is tó w  k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j .

D z ia ła ją c a  j» r?y  M P K  s p e c ja ln a ' 
p o d k o m is ja ,  w  s k ła d  k tó r e j  w c h o ­
d zą  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  s e r ie -  
c iń s k ie g ©  M P K ,. z a o p in io w a ła  ju ż  
p ie rw s z e  p r o je k t y  s a m o o b s łu g i j a ­
k o  g łó w n e g o  k ie r u n k u  u s p ra w n ie ­
n ia  o b s łu g i p a s a ż e ró w .

P r o je k t y  te  d o ty c z ą  o b s łu g iw a n ia  
m e to d ą  „ S A M ”  n ie  t y l k o  p o s ia d a ­
c z y  k a r t  m ie s ię c z n y c h , a le  ta k ż «  
k u p u ją c y c h  b i le t y  je d n o p r z e ja z d o -  
w e .

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tu ry .  
P r e c y z y jn e j  w  Ś w id n ic y  k o ń c z ą  ju ż  
p r ó b y  p r o to t y p ó w  au to m a tyo asn ycH  
k a s o w n ik ó w  ty c h  b i le tó w .  B y ć  » h> 
że, p ie rw s z e  p a r t ie  o w y c h  u rc ą -  
d z ę ń  o t r z y m a  S z c z e c in  je szcze  p o d  
k o n ie c  b ie żą ce g o  m ie s ią c a . W to d y  
( ja k  s ię  p r o je k tu je )  1» łu b  29 p rz e ­
ja z d o w e  b i le t y  t r a m w a jo w e  m o łw a t 
b ę d s ie  k u p o w a ć  w  k a ż d y m  k io e k a ,  
a r o lę  k o n d u k to r a  w  t r a m w a ju  
s p e łn ia ć  b ę d z ie  a u to m a ty c z n y  k a ­
s o w n ik  (k g )

W S K U T E K  ro zs -u n ię c ia  s ię  - s zyn  
n a  l i n i i  1 k o lo  t o r u  k o la rs k ie g o , 
n a s tą p i ło  w c z o r a j  w y k o le je n ie  w a ­
g o n u . k t ó r y  od  3.3« d o  11.30 ta r a ­
so w a ł to r y .  N a  u l .  G d a ń s k ie j n a ­
to m ia s t,  p ę k ła  s z y n a , p o w o d u ją c  za 
k łó c e n ia  w  r u c h u .  T r a m w a je  k u r s o  
w a ły  je d n y m  to re m  o d  g o d z . 20 
d o  21.50.W C Z O R A J  o g o d z . 20, d o  t r a m ­

w a ju  l i n i i  1 z d ą ż a ją c e g o  w  s tro n ę  
G łę b o k ie g o , u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  w
b ie g u  p ija -n y  p a s a ż e r  —  3 4 - le tn i W . . . .
G . S k o k  s ię  n ie  u d a ł i  m ę ż c z y z n a  S zcze c ina . Z  p o w o d u  n a j r o z m a i t

I  Z N O W U  „ c z a r n y  d z ie ń "  m ie s z ­
k a ń c ó w  p e r y fe r y jn y c h  d z ie ln ic  

7. n n if ív r i i i  r
w p a d ł  p o d  k o ła  p r z y c z e p y ,  k tó r e  szych  a w a r i i  te c h n ic z n y c h  n a  t r a -
o b c ię ły  m u  p a le c  u  n o g i.  O f ia rę  
w ła s n e j le k k o m y ś ln o ś c i  p r z e w ie z io  a 7

w y s z ło  9 a u to b u s ó w  M P K  
p o w a ż n y m  o p ó ź n ie n ie m .

d o  s z p ita la .  P r z e r w a  w  r u c h u  C o s ię  d z ia ło  n a  p r z y s ta n k a c h  —
t r a m w a jo w y m  t r w a ła  25 m in u t . s t r a c h  p isa ć .

Więcej takich spotkań!

ZABAWA J A  102“
Udany start Szkolnego Festiwalu

JU Ż  D Z IŚ  m niem y śm iało powiedweć, ie  pierw s*» im preza  
Szkolnego Festiw alu P iosenki i  M u zy k i udała się znakom icie. 
Młodzież baw iła  się doskonale, występy zespołu Technikum  
Mechaniczno-Energetycenego „Posągi” (k ier. Edm und P A L ), 
a także w ystępy pierwszego w  Szczecinie Uczniowskiego K»-: 
haretu „Pocztylion” z Technikum  Łączności (k ier. Jan K S IĄ ­
Ż E K ) przyjm ow ano z aplauzem , w ielokrotn ie  przeryw ając  pr»  
gram y b raw am i. Ocenę program u obydwu zespołów zamie-t 
ścimy w jednym  z najbliższych num erów  „ K u rie ra ”.

W C Z O R A JS Z Y  k o n c e rt S zko l w o dn iczą cy  ZO  Z Z P K iS  W , 
nego F e s tiw a lu  P io sen k i i  M u -  W Ł A D Y K A , 
z y k i zaszczyc ili sw ą  obecno-
ścią : s e k re ta rz  K W  P ZP R  H en  Henryk h u b e k , p r o f .  r a b i k j  i 
r y k  H U B E R  z m a łżo nką , k u -  j a n i k o w s k i  o d p o w i a d a l i » *  
ra to r  m P r  in ż  7hien ip«v S7.Y - P y ta re ia  u c z e s u i ik ó w  fe s t iw a lu .  Py- ra u n  m g r mz. Z.Dit.me ,V UnJa dotyczyły w ie lu  s p ra w  in te *
R O K I Z m a łżo nką , d z iekan  re s u ją c y e h  m ło d z ie ż , r o z w o ju  r u *  
w ydz. e le k tryczn e g o  PS prof.--c.hu amatorskiego, możliwości w y *  
T r»7ef R A R T F 7  k ie ro w n ik  m u - stepowania szkolnych z e s p o łó w  jo z e i K A H I Ł J ,  KierowTUK m .i przed pubiicznośeią w ie js k ą  i t p .  je d
zyczn y  szczecińsk ich  te a tró w  • • -
m g r Jan J A N IK O W S K I z m a ł­
żonką, n acze ln icy  d z ia łó w  w  K u  
ra t r iu m :  m g r inż . H ie ro n im  
M IE R O W Ś K I z m a łżo nką  i Jan 
S Y K U Ł A , d y re k to rz y  szkó ł, 
nauczyc ie le , w y c h o w a w c y , pe ­
dagodzy.

O be cn i b y l i  ró w n ie ż  z-ca  red. 
tracz. „ K u r ie ra ”  red . Z d z is ła w  
C Z A P L IŃ S K I,  s e k re ta rz  W K Z Z  
Z b ig n ie w  T U R K IE W IC Z  i  p rze

R e p o r te r s k a  n o c  w  s z c z e c iń s k ic h  lo k a la c h

„Kaskada“  nie znaczy źródło...
I  O  T R Z E C IE J  nad ra n e m  żaden  lo k a l n ie  w y g lą d a  p rz y ­
z w o ic ie , a le  od  razu  uderza  ró ż n ic a  m ię d z y  „K A M E R A L N Ą ”  
a „A R T Y S T Y C Z N Ą ” . D użo  tu  p ija n y c h  gości. P a n i z e k ip y  
k o n tro ln e j o po w ia d a  m i, ja k ie  to  „e m o c je ”  p rz e ż y w a li p rzed  
k ilk o m a  g odz inam i. Do lo k a lu  w eszło  p od p ite  to w a rz y s tw o  
1 z a m ó w iło  b igos i  w ó dkę . K e ln e r  p rz y n ió s ł w ó d k ę , chociaż 
n ie  wolno m u podawać a lkoholu  osobom w  stanie nietrr.eź- 
,Wym. Na s k u tk i n ie  czekano d ług o . W  w y n ik u  to w a rz y s k ie ­
g o  n ie p o ro z u m ie n ia  ta le rz  z d y m ią c y m  b igosem  w y lą d o w a ł... 
na  g ło w ie  kom pana.

o ia za . K e ln e r  S t. W . n ie  w y s ta w ia ł
K r a s n o lu d k i?  . , ra c h u n k ó w  i  p o b ra ł bezpod-
P R A C A  inspektorów jest a b s o rb u  .  K

ją c a  i  żmudna. „ N a  gorąco”  za- S t a w n ie  Z i .o o  Z ł. 
beapieczają wiele dowodów, prze- R ó w n ież  k e ln e r  T . K . stkaso- 
prowadzają wstępne przesłuchania. w a } za dużo i  n ie  w y s ta w ił

—  K e ln e r  o szuku je  ko nce rto  
'fwo —  szepcze m i je de n  z in ­
sp e k to ró w . J a k  w y k a z a ły  póź-

g ,9,2 g (n a jm o cn ie jsza )
6,9 g i  7 g (na js łabsze).

D O  „K A S K A D Y ”  p rz y je c h a -
¡niejsze dochodzenia , E dw ard  l iś m y  w  m om encie , g dy  e k ipa  
p . pobrał (oczyw iśc ie  do s w o - z G dańska  k o n tro lo w a ła  oock- 
f je j k ieszen i) od inspektorów... ta i l - b a r  p ro w a d zo n y  przez 
81.65 zł w ięcej. Poza ty m  n ie  K a z im ie rz a  D . W  z w ią z k u  z 
-w y s ta w ił ra c h u n k u , oo w  m y ś l ty m , że p a n u je  tu  s w o is ty  spo 
jio bow iązu jących  zarządzeń  je s t  sób ro z lic z a n ia  się z to w a ru , 
¡[Uchybieniem k a ra ln y m . „B e z  b a rm a n  —  ja k  o św ia d c z y ł —  
.grzechu”  n ie  b y ł ró w n ie ż  in n y  o-ddał b u fe to w e j w s z y s tk o  to,

czego n ie  sprzeda ł.
—  N ie  raa pan  ju ż  n ic? ■ 

la z  jeszcze p y ta  in s p e k to rk a .
—  N ie .

k e ln e r —  P io tr B.
; N ie  gorszą od k e ln e ró w  oka  
z a la  s ię  b u fe to w a  S. Z  p rz e - 
jp row iadzonych  a n a liz  w y n ik a ,
!że w  trzech , z a m ó w io n y c h  _ _ ............ ...... ____
ip rzez in s p e k to ró w  ć w ia r tk a c h  śm ie c i z n a jd u je  to rbę  
tw ó d k i b ra kow a ło ... 120 g ra -  d kg  m ie lo n e j ka w y . 
m ó w , wan ¿ości 23.28 zł. K a w y  _  
z a m ia s t o b o w ią z u ją c y c h  12 g ;  cił?

Proszą szatniarza. . , . ,
— Ile pan bierze za papierosy racnun-łCU.

„ G ru n w a ld ” ? Chwila zastanowię- N ie w ą tp liw ie  w ie lu  Z n ic h  
nta- * potem: — K o s z tu ją  3.3» *t. O p o w ie  p rzed sądem z p a ra -
1 T J ,*H d  Ł  «, s ra łu  U S T A W Y  A N T Y S P E K U
2 paczki — 8 z ł i  za tamte dwie — L A C Y J N E J  z d n ia  13 ltp ca
również s zł. 3957 r . Szczegółowe dochodze-

— Pan mnie chce „w rob ić” . To n j a p rz e ję l i szczecińscy k o n tro
się panu me uda! — „k ip i”  szat- , 
niarz J.K. le rzy .

— Barman D. proszony do inspek IN S P E K T O R Z Y  j l i ż  o d je -
to r t *  _  rozlega sic wołanie, c h w i „C z a rn a  n o c " „K A Ś K A

1 ku  * ,um ,?D‘ u D Y ”  m in ę ła . A le  p rz y jd ą  na-
— Nie ma go. portierka  powie- stępne. Także  do in n y c h  lo k a ii.

działa, że poszedł cło domu. Z ja w is k o  perm anentnego  oszu-
C zy spokojnie spał tego ranka? k iw a n ia  k o n su m e n ta  w eszło  n ie 

jestem bardzo ciekawa. k tó r y m  w  k re w , a le  m u s i z n i-
. , knąć. Na n ic  s ię  b o w ie m  zdadzą

JE ST ^juz 6 ra n o . Postania- w sze lk ie  in n o w a c je , w y s i łk i i 
w ia m  ;śc do d om u. Po trze ch  p oczyn an ia  k ie ro w n ic tw a , je -  
dn iach  ( ty le  czasu in s p e k to rz y  ie i i  ci> k tó rz y  są d ia  ko nsu in en  
zmuszeni b y l i  pośw ięc ić  „ K A -  j a „a m b a sa d o ra m i”  g a s tro n o m ii 
S K A D Z IE ")  d o w ia d u ję  się _  ke !n e r2 y oraz persone l b u fc -

Po c h w il i  w ... p o je m n ik u  na  m - *n- ^ e: tu  i  k u c h n i —  n ad a l będą uw a
30 K e ln e rk a  S te fa n ia  K . p od a ła  żać lo k a l za w y d a jn e  źród ło  

inspe k to rom  w ó d k ę  „M o s k ie w -  n ie u c z c iw y c h  za ro bkó w .
-  fS y je  to jest. K to  to  tu  wzau- sk¡»”  i - * 0, „W y b o ro w ą  e kspo rto

—  ----------------- . „  . H a nn a  2 Y W C Z A Kw ą ”  z a ra b ia ją c  na ty m  18 z ł.

c ie k a w s z y c h  p y ta ń  z a d a n y c h  
p r o f .  K A B IE J O W I b r z m ia ło :  „C z y . 
„ c h ło p ie c  z g i ta r ą ”  m oże  b y ć  d o *  
b i y m  in ż y n ie r e m ” ? N a  p y ta n ie  t ó  
t a k  w a ż n e  d ła  r o c w o ju  r u c h u  a *na - 
to rs k ie g o  w  s z k o ła c h  i  u c z e łn ia c łt  
p r o f .  R A B 1 E J  o d p o w ie d z ia ł tw ie r *  
dcą co .

W Y D A J E  s ię  s łu s z n y m  b y  w  ty it t ' 
m ie js c u  w  im ie n iu  m ło d z ie ż y  t  
w ia s n y n t p o d z ię k o w a ć  lu d z io m , k t ó  
r z y  b e z p o ś re d n io  p r z y c z y n i l i  s ię 
d o  s p ra w n e g o  p rz e b ie g u  k o n c e r tu ,  
A  w ię c  p rz e w o d n ic z ą c e m u  R ady, 
S p o łe c z n e j D K K  E u g e n iu s z o w i D U *  
D Y C Z O W I, w ic e p rz e w o d n ic z ą c e m u  
RS D K K  K a z im ie rz o w i K A 2 M IE K *  
C Z A R O W I,  p rz e w o d n ic z ą c e m u  Ra« 
d y  M ie js c o w e j  p r z y  D O K P  Z b ig *  
n ie w o w i C H R Z A N O W S K IE M U  o r a *  
J a n o w i B U  E C H O W I, W ła d y s ła w o ­
w i  K U S M iP .K O W i,  M ie c z y s ła w o w i 
G I .Ą B O W I o ra z  E d w a r d o w i F R A -t 
N E C K IE M U .

P r a g n ie m y  te ż  p o d z ię k o w a ć  ko ło «  
go m  z R a d ia  i  T e le w iz j i  o ra z  k o *  
le g o m  z „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  z *  
ż y w e  z a in te re s o w a n ie  na szą  im p r e ­
zą O n a s tę p n y c h  k o n c e r ta c h  p rze «  
c z y ta c ie  w k r ó tc e .  (m b )

W ODA PITNA 
dla wczasowisk

W IE L E  m n ie js z y c h  miejsc<M 
wotści nadm onskioh  na  W y« 
brzeżu  Szczecińsk im  o trz y m a ’ 
ju ż  w  ty m  sezonie  podłącizem ą 
d o  s ieci w odoc iągow e j.

K osztem  6,5 m ilio n a  z ło ty c łi 
kończy  s ię  in s ta la c ję  liczą ce j 
11,4 k ilo m e tra  d łu g o śc i s ie c i 
w odoc iągow e j, k tó ra  p o łą czy  w; 
ty m  sezonie u jęc ie  w odne z  0« 
ś ro d k a m i k o lo n i jn y m i w  D ziw -, 
n ó w k u  i  W rzosow ie . Z D z iw ­
now a  zaś d o  p ob lisk ie g o , s ły ­
nącego z u ro cze j p la ż y  M iędzy, 
w ódzia  b u d u je  s ię  4,6 k ra  ru ­
roc iągu , k tó r y m  ró w n ie ż  po-, 
p ły n ie  wroda p itn a .

Koncert z płyt 
w Zamku

D Z IŚ  W  Z A M K U  O g o d z . 18.36 —i 
k o n c e r t  z p ł y t  g r a m o fo n o w y c h .  W, 
p r o g r a m ie  m u z y k a  fo r t e p ia n o w a ,


